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Sprawozdanie karnawałowe 

1) Na balu "Miłośników świętego ~pok{)l:fu" zwracał pows'Zechną uwagę dobt"'ze utrafiony: symbol ś~iB:to­
wego pokoju. - 2) Bal dyplomacji na leżał dO' na,iświetniej szych. Pierwszą. nagrodę zdobYł kostJum z ~P?l{\. pler­
wszegO' chrześcijaństwa, - 3) Na balu Ligi Mocarstwowej okla.skiwanO' żywO' grupę alegoryczną. czystej l·jm m?­
carstwowej. - 4) "ZWi~zE'k s71czerycpprzyjaci61: PolSki" obfitował w masę ntm.kcyj; najbardzieJ pOdobc..!a ,!jlę 

grujl<l, ym.,· Iiz:':jąca. pr/'yj'łiń arrrelltYll~!,:.:i .. ·Jf!l'm ańshł. 
\ 

owasen"sacjaŁodzi 

tychmiastowego zgłoszenia się p. 
Dworskiego dO' Ubezpieczalni Społecz .. 
nej celem zdania swoich agend. 

W dniu wczorajszym 1. b. m. w go<­
dzinach południowych zjawił się dyr. 
1)worski, poczem nastąpiło zdanie a,.­
gend i podpisanie odpowiedniego ak"tlL. 
Równocz-eśnie -zwolniony został ze 
swe3'0 stanowiska Bolesław S t r z ę­
ś n i e w s k i, kierownik wydziału per~ 
sonalnegO' Ubezpieczalni. Obaj zwol~ 

, nieni panowie należeli do "sanacji", a 
J p. Strzęśniewski zajmował jedno z PO'~ 
ważnych stanowisk w "Strzelcu". 
Wśród personelu urzędniczegO' Ubez­
pieczalni nagła. dymisja dwóch dykta­
torów Ub-e·zpieczalni wywołała wielkie 
wra.żenie i dużo domysłów. 

W dniu wczorajszym funkcje dy­
rektora Ubezpieczalni Społecznej po .. 
czął pełnić Bronisław Chombakow, 
z dyrekcji zakładów ubezpieczeń w, 
Warszawie, na miejsce zaś p. Strzę­
śniewskiego wstą.pił radca minisŁe­
rjum .opieki społecznej p. Nosek. 

W związku z tern na terenie Ubez­
pieczalni Społecznej w Łodzi spodzie­
wane są gruntowne przegrupowanie 
wśród całego personelu urzędniczegO'. 

Pomruki wojenne 
Rzym. (PAT). W Neapolu OdbyWa 

ltię cłzifi I,adowanie materjału woJenne­
go na okręty .,Anłonietła" • .,Belvede­
re", "BaUsti" i "Campidoglio". Równo­
cz.eśnie do Neapolu ściągają ochotnicy 
i rezerwiści z Turynu, FloreLcjl. Pia­
cenzy. BoloniJ i Taranto • 

. ślub Sm:Dsarski'ej Nagłe zwolnienie dyrektora i szefa bIura personalnegn Ubezpieczalni SflGłe"cznej 
t d . War s z a w a. 1. 3. W kościele Pa-

W ,O 11 ' . nien Kanoniczek w Warszawie odbył 
Ł ó d i, 1. 3. Łódź stO'i PO'd wraże­

niem wielkiej sensacji, jaka się wy­
darzyła w Ubezpieczalni Społecznej.' 

. . . . • •. .' . l się ślub znanej artystki filmowej i iea-
kont!~~I, n~ kllk~ nllnut l?fzed ~lzytl,'!.l d~ła Slę do. Je&,o prywatl!ego mIeszka- , tralnej Jadwigi Smosarskiej z inż. p. 
komlsJI mmlsterjaInej ll1łknął l, Jak ma i tam zome Dworskiego wręczyła l! Zvgmuntem Protasiewiczem. (w.) 
głosi wersja. miał się udać do Warsza- pismo. zwalniające jej męża ze stano-- • 

Dyrektor Ubezpieczalni łódzkiej, 
D w o r s k i. dostawszy się na to sta­
nowiskO' dzięki pokrewieństwu z wy­
soko postawionę. O'sobę. "sana.eyjną'· w 
stolicy, .. uzdrawiał" w instytucji to, 
czego przez kilka; lat nie mogli do-ko­

wy. Komisja ministerjalna, nie za- I wiska dyrektora Ubezp. Społ. w Łcdzi. -
stawszy dyr. Dworskiego w Łodzi, u- Prócz teg~ zostawiła dyspozycję na- Przeprowadzka drwala 

nać poprzednicy. 
Pociągnięcia -dyr. Dworskiego nie L-I '" b' h P t l i . d • lić .. 

PO'dobały się widocznie władzom nad- 1 oso ~a łtyC - o~os a ym n e n"o~na u ~łe pomocy 

Stalek rozbił się o skałę 
z<?rczym tej instrtucji, _gdyż w ci~~ C a s a b lan C a (PAT). Wczoraj rozbitków. rzucony został równie! na 

z D:oorn 
H a g a. (P AT). Eks-cesarz Wilhelm 

przeniesie się prawdopodobnie na pe­
wien czas do Zandvoort, miejscowO'­
ści kąpielowej pod Amsterdamem. 
gdzie zamieszka u barona ;von der 
Heydt: 

mecałych 3 lat Jego rządów w ŁodZI 
Ubezp. Społ. w Łodzi była terenem l wieczorem z powodu burzy na morzu skałę I rozbił się. Pilot mjr. NIlo!. po. W .. k I 
kilkakrotnych lustracyj komisyj, przy- kilka statków rybackich miało trud- rucznik·mechanik i kilku marynarzy ybuch gazow W 'op,aln 
syłanych z ministerstwa opieki SPO-/ noścl przy wejściu do portu Casablan- statku "Marechal Lyautey" również u. p a ryż. (PAT). W Mons (w Belgji) 
łecznej. ca. Jeden statek. rzucony przez fale tonfli. Ogółem zginęło U osób. dwaj nastąpił wybuch gazów w jednej z ko-

Ostatnia lustracja, wyznaczona na kał bił' Zał ó bitk i j j palń Z trzech robotników którzy znaj" 28 lutego r. b., prz"niosia wręcz rewe- J\a s f. roz SIę· oga opr cz roz owe trzyma ą się jeszcze na ." " , . -
oJ d .J<-h b k.&. t la. St" k k ł h P jś I ~_ dowali SIę w szybIe, dwóch wydobyto lacyjne wydarzeni~. WIKi ry a ",w u onę ale ra· s a ac. rzy c e UlA z pomoCą nara· w stanie ciężkim, o trzecim brak wia-

Dyr. Dworski, nie spodziewając się tUBkowy .,Marechal Lyautey". ratujQc złe z poWOdu burzy jest niemożliwe. dom ości. 

raktat handlowy polsko-b y 
Jego znaczenie dla życia gospodarczego Polski 

js 
P o z n a ń, 1 marca. I czas.u zawarcia ' konwencji z r, i923 po- dochodzącą w nie.kt6rych wypadkach I port do Polski stan~~i . zaledwie 1 

Jak już pokrótce donieśliśmy, w Utyka handlowa W. Brytanj! ogrom- do poziomu 33 ProG. ad valorem. oraz proc. ogólnej wartości wywozu z WieI­
tych dniaeh podoisany został vv Lond~'- nie się zmieniła. Dość powiedzi.eć. że poddała skontyngentowaniu przywóz kiej Brytanji. Choć to mało, ' jednak. 
ni~ polsko' bryty·iski układ handlowy. 7.miany. iakie zaszły w polityce brytyj- niektór;vch towarów. jak rzekliśmy, wywóz dO' Polski jest 
stanowiący ow~ 8-miesilfCznych roko- skie .i w ciC\gu lat 1923~i932. · Sięgają Jest przeto , rzeczą zrozumiałą, że pozycją stałą i pewną; ' niema u ' nas 
wań. Na tern miejscu pragniemu zdać ~łę.biej. aniżeli wszystkie zmiany poli- podstawa prawna stosunk6w bandlo- reglamentacji dewiz, któraby' . 'zaciem­
sobie sprawę ze znaczenia. jakie on tyczno - handlowe. jakich świadkiem wy ch . z W. Brytanją musiała dostoSO'- ńiała jasnO'ść obrotów towarO'wych. 
przedstawia dla naszego życia gospo- było ubiegłe stulecie. Wsza.):t w r. 1932 wać się do nowych warunków. Świe- Poza tern .Polska jest rynkiem zbytu. 
darcze.'\'o. Wielka Brytania porzuciła kurs /wołn~ żó pa:afO'~al'1Y. ukła~ . czy~i właśnie stosunkowo mało. pr;zez Anglików eks-

Nowy układ nie jest w kisłem tego handlow. y I przeszła na s:vste.m OOIl.ro-

l 
za,dośc tej kOlllecznoscl. ktorą odczu- ploatowanym, WIęC p.rzedstawia dla 

słowa znaczeniu traktatem handlowym. ny celnej! Po przeszło 100 latach khl.- wały 'obydwie strony. nich wcale znaczne możliwości rozwo­
a ied:vnie uzupełnieniem starei k1)n- s:vczne~o liberaliz'mu W. Brytania Dla W. Brytanji Polska stanowi jowe, tembardziej, że korzystny dla. 
wencji z dnia ~ listopada 1923 _l. Pd wP.row~;na u siebie oołU'onę celną,· chwil~W.9 r)"llek mały. ale pe.wny. E~s- Polski :układ stpsunków handlowych 

... 



z W. Brytanją (o czam poniżej będzie 
mowa) skłania nas do faworyzowania 
przywozu towat'ów brytyjskich. 

Zkolei W. Brytanja jest dla Polski 
niezmiernie ważnym rynkiem zbytu. 
BlIans obrotów bandlowych ks~taltuje 
się korzystnie dla nas; dość powie­
dzieć, że w saldzie dodatniem całego 
naszego bilansu handlowego, któr~ w 
ub. roku wyniosło 177 miljn. złotych, 
tkwI saldo obrotu polsko-brytyjskiego 
w sumie 107 miljn.! Podczas gdy pro­
tekcjon izm rolny ,naszych dotychczaso­
wych odbiorców skurczył niebywale 
możliwości zbytu dla polskich plod.ów 
rolnych i ich przetworów. W. Brytanja 
powstała dla tycłfwlaśnle . najważniej­
szych naszych towarów eksportowych 
rynkiem wysoce pojemnym. Wyspy 
brytyjskie są niemal wyłącznym od­
biorcą trzody ch lewnej oraz wlelkhn 
odbiorcą .drewna, jaj i drobiu. 

Należy ufać, że nowy układ handlo­
wy przyczyni się do wzmożenia ohrotu 
towarowego i kapitałowego między 
rynkami polskim i brytyjskim. Leży 
to zresztą w obopólnym interesie. 

. Byłoby rzeczą przedwczesną oce­
niać już obecnie wartość klauzul. za­
wartych w świeżo podpisanym ukła­
dzie handlowym. Ocenę przyniesie ży­
cie samo Nie można uznać la słuszne 
głosów, które twierdzą, ź{) układ reali­
zuje w pełni postulaty polskie. Tak 
np. jeden z artykułów układu głosł, 
że .. rzą.d Z.iednoczonego I{rólestwa 
(Wlk. Brytanji) zobowiązuje się nie re­
glamentować ilościowo przywozu do 
Zjednoczone~o KrólestWa: bekonów I 
szynek. mas la. jaj, drobiu. !'ukru t in­
nych wytworów rolniczych polskiego 
obszaru celne~o", jednak w dalszym 
cią.gu zawiera ograniczenie bardzo i­
stotne. bowiem stanowi. że ilościowa 
reglamentacja będzie mogla być wpro­
wadzona •. w takim zaltresie. jaki oka­
że się konieczny dla zapewnienia sku­
tecznego działania planów regulowa­
nia rynku dostaw wewnętr7nych tych 
lub pokrewnych wytworów". A. jak 
vyiadomo, reglamentacJa ilościowa 
przywozu do W. Brytanji np bekonów 
odbywała się wlaśnie na podstawie 
wewnętrznego angielskiego planu re­
gulacyjnego. 

Podobnie rzecz sie ma z kwestią 
przywozu wyrobów brytyjskich do 
Polski. Wprawdzie w ukladzie han­
dlowym uy.naliśmy równouprawnienie 
samochooów. wyrabianyrh w An~Iji z 
samochodami ' Tll'orlukf'H 'Qol~kię-j. ·> 8 . 
Wlę/' np. z .~Polsklem' Piltt»m!', < j~d­
nak~e ,P()~ka- nie ~l'Z kła ~\' prawa 
regUlowania. polityki motoryzacyjnej 
przy pomocy norm z znkreru prawa 
przemysłowego. Tak więc nk ład pol­
sko-brytyjsRf! \V tak aktualnei spl'a­
wi~. jakI). je!'lt · pol !ty.ka 'motor"7TI!" '''In, 
o s t a t e c z n e g o rozwię.zania nie 
przyniósł. 

Prasa tvdowska w Łodzi doniosła kłam­
liwie. że K"lub Narodowy VI' łódzkiej radzie 
miejskiej uszczuplił subwencje na rzecz 
Oćhotniczej Stra~y Pożarnej i zatytułowa­
ła. to doniesienie "Niech sill Łódt spali !". 
Niby, ~e tego tyczą Łodzi endecy. 

Jest w tym postllPku rasowy dQwód 
nienawiści żydowskiej do Obozu Narodo­
wego, który realizuje obronę interesów poI­
ISkich przed zachłannością ~ydowską. Ty­
tuł "Niech się Ł6d:t spali!" jest wyraZl'm 
,prawdziwych pra~nień 2yd6W, którzy nie 
mogą znieść tego, te t.odzią rządzą Polacy. 

* 
Na posiedzónlu mieJskiej komisJi fi­

nansowej w Łodzi radny ~ydJwski ZaJd e 
~gł{){:!ił wniosek o wstawienie do budżptu 
miasta pozycji 20.000 zł na emigrację 2y­
dów do Palestyny, przyczem w spoeób pro­
wokacyj.ny i mputował Klubowi Narodo­
wemu, ~e powinien on tę kwotę uchwali(!, 
ponlewat leży w sferze prajlnle(l Obozu 
Narodowego, aby 2ydzl z Polski wyemigro­
wali. 

Mimo takiego uzasadnienia Klub Naro­
dowy prowokacyjny wniosek żydowski od· 
rzucił. J słusznie. Obóz Narodowy stoi na 
stanowisku, że 2;ydzi powinni i muszą z 
Polski wyemigro\vać, lecz nietylko, że pie­
niędzy na to nie dootaną, ale i te, które z 
polskiego s'PoleCZel1Btwa wycisnflli, winni 
przedtem w kraju zootawjć! 

• • • 
W pl'asie tydowskiej czytamy: 

O emocjonującej w dal8tyn'l cll\J:nl 
kola polityczne sprawie poe. Polakiewf· 
eza mowll\ te wśród argumentów, któ­
rymi rozporządzał ' sąd, między innymi 
było ookarżenie, iż poo. Polaklewicz na 
rzecz Związku młodzlety ludowej otrzy· 
~ywa; subsydjum od koncernu ubez· 
pieczeniowego Einborna. Wymieniają 
Bumę tego subsydjum w kwocie 5 tys. 
zl mie;;lflcznie. 
Coraz le.pleJJ 

Stnm. 2 = ORĘDOWNIK, nledzłel&, dnia S marea 1935 = 
$) i. [ ; 

Z obrad nad budżetem w SeHttt. .: 

W oświaty w Polsce 
Przemówienie sen. Sołtyka l Klubu Narodowego 

War z a wa. t. 3. Senat pfowadzU Młodych i Straży Przedniej wywołuje - sjamł nie ~dławi się te~o . et) rQlwtja 
dzisiaj w dals,ym. clę.gu dyskusję niepokÓj 8polec~eń8twa. Prasa tej J,llłQ. się żywiołowo w narodZIe, Obecna rze­
szcze3'ółow~ nacl preliminan:em bud- dzieży, wydawana pr~y pomocy subsy- czywl tość polska o o:Jpust Boży ~tó­
tetu ' na rok 1935/36. Budżet minist~- djów rZłdowych, przepełniona jest ry m~ jc~nak t~ dobrQ stronę, te prlY­
rjum oświaty referował sen, Eren- propagandą. wolnomYślicielstwa t wy- czyma SIę do Zjednoczenia sil narodo-
kr~utz (B B.). kazuje tendencje bard7.o radykalne. wych. 

W dysku~ji sen. S o ł t Y k (KI. Na- Młodzi{)ż prorZfl-dowa nie rozumie ty- ~nator M a r c h l e w 8 k i (KJllb 
rodowy) omówił obszernJe dzisiejsze cia narodu, mówi tylko o sprawach u- LUdowy) ostro wystąpił przeciwko 
metody wyChowawcze, stwierd~jlłe, stroju gospodnrC7.C30, zQ.!ypuję.c spo- projektowi tworzenia przymusow~c~ 
że nie stanowię. one systemu edukn- łeczeństwo Dajrozmaits~emt porn1sta- bibJjotek Wiejskich. Ludność ma lUZ 
cyjnego, lecz mają. wyl'llźny cel poli- mi ustrojow~mi. dość wsz{)lkich przymu,sów. Życ~yć 
tycznego użytkowania młodego poko- Uważamy la konieczne - mówił więc należy. by samorzutńie powstą-
lepia. sen. Sołtyk - wyrllzić swói protMt I jętych blbJjotek było jak najwięcej, i 

Wychowanie państwowe jest po- zastrzeżenia. Walczymy o Polskę na- by we w$zystkich czytelniach obok na­
lem popisu nauczycieli, okazaniem z rodową i o Polski narodowy syl"tem pi sów, .. Nie pluj na podłogę" istniał 
ich strony swego państwowego nasta- wycl1owanla. We walce tej Sil ofiary, napt~: .,Nie czytaj nil!'dy dziejów 'Mat&­
\" ienia .. Działalność młodzieży . pr?- I które zl?acz~: Hrzo~ów, Lwów. Łódź, ~lsza lligl1y. których autorem j.es.t. pro­
rzę.dowe], zgrupow/lln{)j W LegJome WadowIce l wreszcIe Bereza. Repr~- Jektodnwca pi'7vmusowych blb:'ot~k, 

wróg JIomera i Dantego. a w wolnych 

Ile koszlowała "~Pożyczka Narodowa" 
Jłlyjaśnien{e ud~ielone se}mo'!'e.l komisji 81~arbowej na 

wniosek Klubu Narodou:ego 

War s z a w a, 1. 3" Sejmowa ko- Poseł n y m a r (KI. Nar.) uznał wy-
misja skarbowa obradowała dzisiaj \ jaśniehia rządu za dostateczne, lecz 
nad wnioskiem Kh,lbu Narodoweg0.' sprzeciWił się wnioskowi ref~renta. Q 
wzywaję.cym rząd do złożenia Sejmo- przejście nad wnioskiem do porządku 
wi sprawozdania z kosztów wypuszcze- dziennego. W rezultacie uchwalono 
nia t. zw .. Pożyczki Narodowej", oraz . wniosek. stwIerdzający. iż wyjaśnienia 
wylmzu sum, zużytych . na wynngrO- . I·ZQ.QU są. wystarrznj/łce. 
dzenie przy przeprowadzaniu tej po- Poseł H o I Y ń s k i (SB.) reterował 
życzki. następnie t'ządowy prOjekt ustawy. da-

Refel'ent poseł G l i ń s k i mB.) u· ję.cy rządowi pełnomocnidwo do pod 
dzielił ogólnych wyjaśnień i stawił wyższenia emisJi banknotóW skarbo­
wniosek o przejście nad wnioskiem wych 110 sumy 300 miTj. złotych, z ter­

!{]ubu Narodowego do porządku dzien- minem wykupu. który ust!\1i minister 
nego. skarbu Z ucłzielonych na komisji wy-

Min. skarbu Z a wad z k f udzieli! . jaśnipń wynika. że obecnie 7.l1ajduje 
wy jaśnielI szczegółowych. Koszły po- ' się w ohie~m hiletów skarhowyrh np 
Zyc?ki wynoszą 1 8S7 "70 złotych, z cze- I pelną sumę 200 mil.f. 1.łotyrh z terml­
go druk obli'!acyj i ich rozsyłka 934 t y- , nem wykupu od 3 do 12 miesięcy. Ną· 
siące zlotYl'h. propaganda, artykUły, cisk rządu na wypompowanie cnłej 
afisze itd 451 tysięcy złotych. Od:zna- wolnej gotówki n~ potrzeby skarbu. 
ki ! dyp'omy 173 tVS. zł, drnkl I ma. przetwarzanie krótkotermInowego pa­
terjałv ,,!snrśkI6 t n5 łys., rem"neTncfe pieru na dłp~ot~rmlnow:v. ?'akwe~t.fo­
f Wycl<\fkJ nersonaJne 2Z8 142 zł. Min. nował OMeł Rymar z Klubu NArodo­
Zawad7.ki pr7efl"tAwlłne~nEt list O Ób..1 we~o. Odpow;cdll/i mu o}l~7.crrjj(! min, 
które otrzymały wynag-rocłzen!a. Sę Z!lwlld7.kl i poseł Hołyński, p~1ęm 
wśród nich trzy o~ohy. które otrzyma I projekt rZl'.lclo ... ~Y uChwalono.. Komisia. 
ły po 2 tys . 1łotych. wśród nirh dyrek- uchwaliła p01ntcm rzędowy 'Prf)lekt 
tor I>.I j c h no J s k i. pt7.ehywaięcy obee- t1ątawy o opodatkowaniu cukru' skr~ 
nie. jak wiadomo. w ares;l!de śled<'zym hiowego t onoc\ntkowanle skroplonego 
i około tysiąc osób na su~y mniej~zo. dwutlenku węgla. (w.) 

"Zielone Koszule" zjadą sie w Białymstoku 
Pr~eu:idują, ~e na tI} e~d~ie dojd~ie do ro~'flntu 

War 8 z a w a, 1. 3. W nadchodzą- tejsze stanowiło domenę wpływu posła 
cą niecłzielę, 3 bm. odbędzie się w Bia- . POlakiew{cza. Organi7.acJa "Zielonych 
łymstoku wojewódzki zjazd delegatów I{oszul" posiada. w Białymstoku naj­
•. Zielonych l{oszul" w sprawie unifi- większą ilość członków i obejmuje 
kacji tej organizacJi z prorz~dowym wszystkIe powiaty. 
Związkiem Młodej Wsi Zjazd biało- Zja7.rt zapowiada się burzliwie. W 
stocki budzi wielkie zainteresowanie kołach kierowniczych przewiduj~ że 
z tego względu, że województwo tam- w Białymstoku dojdzie do rozłamu, 

Min, Simon 
wrócił do Londynu 

Paryż. (PAT.) Sir John Simon 
odleciał dziś zrana samolotem qo Lon­
dynu. 

Lo n ci' y n. (pAT). Sir John Siroon 
powrócił dżiśz Paryża samolotem. 
Flandin 

Oficjalne zaproszenIe 
Simona do Mns·kwy 

L o n d y n. (PAT.) AgenCja Reute­
ra dono~i: Za pośrednictwem n(tlba­
sadora Majskiego rząd Z. S. R. R. po­
twierdził w sposób formalny zaprosze· 
nie ministra Simona do Moskw1. 

Przed zniżką cen 
t10warów przemysłowych 
War s :t a w a. 1. 3. W min. prle­

mysłu i handlu trwajQ. pęrtrnktQl'je z 
przedstawi<.'ielaml d(!legacyj zrzeszeń 
prtemYl>łówych w sprawie zniiki cen 
Jak słychać, zniżka obejmuje około 20 
gatunków towarów rozmaitYCh gałę11 
przemysłu. Mówi się m. in. o zniżce 
cen szeregu artykUłów chemictnych. 
oraz wyrobów przemysłu przeznac"-o­
nych dla rolnictwa. Zniżka cen wy. 
nIeść ma okolo 20 procent. (w.) 

Wylosowane bony 
Funduszu Inwestycyjnego 
w dnIu 28 lutego r. b. wyl()sowane 

zostały do umorzenia bony FUhdu zu 
Inwestycyjnego, oznaczone Nr Nr.: 
3011; 6241, 7525, 13552, 19774, 21981, 
39021. w~ wszystkIch 10-ciu serjach, 
wypuszczonych na podstawi{) rozpo­
rz~dlenia ministra skarbu z dn. 10 li­
stopada 1933 r. (Dz. U. R p. Nr. 89, 
poz. (94). Wylosowane bony wykupy­
wane są przez kasy urzędów ska.rbo­
wych po 100 zł za bon 25-złotowy. 

Flandin - ZWYC!ęICa 
p a ryż. (.PAT). bba deputowa­

nych uchwaliła wię.kszością 427 gł()sów 
orzeclw 126 votum zaufania dla rządu 
il'landina i odroczyła na. życzenie rzą­
iu dyskusję nad interpelaCjami o 
tgroutadzeniach różnych lig politl'CZ­
Dych i incydentach, wywołanych przeZ 
;e z,groIl1ad·zenia. 

ZderzenIe 
dwu kontrtorpedowców 
L o n d y n. (PAT). W pobliżu wy­

spy Malty zder~yły się dwa kontrtor­
pedowce brytyjskie "Whitshed" i 
"Witch". Oba okręty są. lekko uszko­
dzone. Ofiar w ludziach nieMa. 

chwilach sekretarz Polskiej Akademii 
Literatury" . 

Senator U t t a (NIemiec) wbrew 
twierdzeniu referenta oświadc1.a, że 
zmusza się nauczycieli do pracY poli­
tycznej. co wytwar1.a. przepaść międlY 
nauc!yciel"twem a społeczeństwem. 
Niemieckich nauczycieli zmusza się 
do nnle7.enia dp t. zw. Niemferkiego 
Zwil}.zku Knlturalno-Gospodarc7ea-o. na 
którego c7.ele stoię. lud1.le. o których 
nawet ~wiadkowie w są.dzie wyrazali 
się hard1.O ujemnie. 

Natomiast bardzo nieprzejednane 
stanowisko 7.a i muia mlej!Ocowe władze 
"'7.koloe wobec Zwilvku Nauc7.yciell 
NiemIeckich. o C1pm śwlndcży o~tatnio 
nrzeniesienie z Poznania na I{resy 
'''schodnie 'Prpzp.sa zar7.ądu e-łó"vnego 
tego T.wię.zkn. Niemiecki ięzyk wykła­
dowy wyrugowano już ze wszystkich 
~'l.k61 powszeChnych w b. zaborze pru­
skim. 

Sen. S f c i ń s k f (Klub Narod.) u· 
bolewa, nad szerzącym się analfabe­
tvzmem młodzieży w wieku szkolnym. 
C7.ynfone wysiłki tel!o stanu rzeczy 
nie poprawlnfę. M6wca uważa. że na­
lflhf,.,bv na naukę pr7P7.nac,-yć ~rodki, 
u:>:yskane ?ó o!:7.ezęc1n.oścf które rn()inRby 
tJl·7.e~rowa(i7:ie· w~r6d inspekejf s1.kol­
nej·. ·Wystarc'1yhl.by zUl1eln\e do nad-
7.oru normalnych 111't\1' nauc7.ycl.,U 
kontrola okrę-rowa. W zakońezen-lu 
swel1'o Pt7.emówlenla 1wraca uwact~ na 
pl7.E'm6wlenle 8PQ. Utta. który wy~u­
wal po .. tlllnły fmfpofem mnieif17.Qśeł 
niemieeklel. a nie na to. co stę d1.le.!e 
z mnieis7o·~cię. 'Polską. 'Po stronfe nfe­
mfeckfllJ. W s1.kołach nlemi('C'ki~h wy­
rn7nie propnf:ntje sfę ducha odwetu, 
mówiQ.c, że nowrócR. do Rzes7.y 1łpmfe, 
leźllce nnd Wisłę.. Należy zapytać. iak 
nasze włn.dze rea.tnlją. na tego durha 
:>:emsty. WSlelklm zakusom niemiec­
kim nAleży powiedzieć: wara od dem 
naszych. (w) 

Rada g'ospodal'cta Mal~1 Ententy odby­
la ~woją czwartą s~jf: w Pradze od 18 tło 
27 lutellL Zajmowano "it: SD ' :jalnłe pla­
m'm wvmi!mv towarowej mlędz" pań@t\Va­
mi ~fall.'i F.ntentv. ooetAOf'lwlono (')rtby~ 
k<>lejną sesjI! w czerwcu w Buknreszcl~ 

Na żapytanie :cdnego z członków Izby 
I!min. czy istnieje nadzieja na rychIq stR­
billzację Waluty angleL;kłe), kanclerz 
sknrbu Nt>vllle Chaml;)erlain odpowiedtlal 
przecząco. 

* Niemieckie Biuro Informacyjne d<Jnl>Ei z 
A ten te ()ltOl0 ltOO grekÓW pochodzllc)'fh 
z grti py 12 wy .. p przyl"czonych do ~Vtol'.h 
na zasadzie traktatu z Sevrl.'B. zwrÓCIło "'l~ 
do cc.;nrza nbi"yiI5kiE'~0 z prośbą o przyję­
cie ich w charakterze ochotników. 

* Ksll\all Gusta w Adolf przy jął kilkq 
przedstawicieli pracy zaszraniczne.i, któr\'m 
udzielił informacji w sprawie organizowa­
nego w lecie tego roku mit:dzynarod()wellO 
zjazdu harcerskiego w Sztokholmie Zapo­
wiedziany jest przyjazd 1000 harcerzy z 42 
krajów • 

* Na po.sle(fzeniu Itbf deputowalt"ch 
skrajna lewica. domallala ,;i-: \\ lf\clCnilł do 
pr~,Slramu obrad d~·<!l"u .. ii nad te-fel'll''':l\ 
de'putowane/lo Ru~karta \1\ 6pr·.w\t' ortoO­
w!edzlaln()ścl ta w\'darzeni-: t 6 lut",«o 
193i r. Konferencia przC'\"o.tlniczl\c\'''h 
Iigrupowań ni~ włĄczyła tello nunktu do 
prOl{rarn:J obrad naibJiuzych nooiedzeń. 
Izba przyjęła 382 dosamll'łrzeci" 204 wolo-­
·6ek konferencji pt'Zewodnlczący~b. 
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Zbrodnia szpie2ółIJ 2ydołIJskich z Sieradza 
Będą ukarani ci, którzy za srebrne mark'i niemieckie wydali Polaków na śmierć i długoletnią kaźń więzienną 

v. 
Sieradz, t marca. 

,,- Tak wi~ - mówił wolno Skrzy-
- pińsk i, jakby szukają.e w pamięci od­
ległych wspomnień, -'- zQstaliśmy u~ 
łaskawieni ... Niekażdy jest w stanie 
wyobrazić sobie naszą. radość, jaka 
nas po refleksji w pierwszej chwili 
po otrzymaniu tej wiadomości Qgar­
nQła. .. Oficer-obrońca, zakomuniko­
wawszy nam, co mu polecono, pop~ 
trzył chwilę na naszą radość, pokiwał 
smutno głową. i wyszedł. 

Skrzypiński odetchną.ł. 
,,- Dopiero później, po miesiącach 

zrowmiałem, co działo się w duszy te­
go poczciwego człowieka... Petycja, 
wniesiona przez niego wyjednała nam 
u cesarza życie. Mieliśmy żyć ... ale 
drogo przyszło nam opłacić tę łaskę! 
Mieliśmy 15 lat przewalać się l gnić 
po więzieniach ... bez słońca, bez sze­
rokiego tchu, bez rodzin, sami, prze­
raźliwie sami, nieszczęśliwi ... Zdawa­
łO' nam się, że istotnie dostąpiliśmy 
wielkiej i niecodziennej łaski ... że o­
koliczności Ułożyły się dla nas wyjąt­
kowo pomyślnie... byliśmy niemal 
szc:-;ęśliwi ..• 

• 
Widmo śmierci 

" Wszak widmo i groza śmierci 
odeszły od nas, jeśli nie na zawsze, -
to w każdym bądź razie na bardzo dłu­
go! Jeszcze mogliśmy żyć PO tej stro­
nie, bez obawy o to, że za pół godziny, 
czy dzień - czeka nas rozjaśnienie 
mroku tajemnicy bytu po tamtej stro­
nie. 

,,- Poprostu nie zdawaliśmy sobie 
w pierwszej chwili sprawy z tego, że 
ta łaska to dla nas jest i tak straszn~ 
karą. ... Straszna, bo niezasłużona i o-

- krotna! Właśnie! Niezasłużona! Prze­
Clez żadnego nie popełniliśmy prze­
stępstwa! Przecież nikomuśmy nie u­
czynili żadnej krzywdy! Każdy z nas, 
jak był, tak pozostał człowiekiem ucz­
ciwym, nie mającym sobie nie qo wy-

- rzucenia .•• I właSnfe za to żeśmy byli 
niew inni - bo za eM innego 'l I za to 
takt e, żeśmy chcieli przed kilku mie­
siącami praw swoich dochodzić i dać 
świadectwo prawdzie, a więc za zaję­
eie stanowiska uczciwego, - skaza­
niśmy zostali na. 15 lat więzienia! _ •. 

Ciężki oddech Skrzypińskiego wdarł 
.~ w potok słów, jakie spłynęły z jego 
ust. Przyszedł na niego nagły, choć 
krótki atak astmy, nabytej w czasie 
pobyt,,- za mUi"ami więziennemi, w cza­
sie, gdy dopełniała. się gehenna jego 
cierpień, gdy do'konywała się zemsta 
Źydów sieradzkieh. 

Sprawiedliwość jest ślepa 
,,- O ironjo losu - eią.gnę.ł dalej 

nieszczęśliwy człowiek. Istotnie 
sprawiedliwość jest ślepa.! Nie dopa­
trzyła się w na.s żadnej przewiny! drob­
nego nawet nie mQgła na.m udowodnić 
przestępstwa! - a Qparła się na ze­
znaniach zdrajców, na. zeznaniach 
przedstwicieli plemienia, znanego ze 
swego dualizmu etycznego, znanego z 
żadnej, a. raczej przewrotnej moralno­
ści, plemienia, żyjącego w lwiej części 
kłamstwem, oszustwem i krzywdą. in­
nych.". Sąd, prawo i sprawiedliwość 
eparły się na zeznaniach Żydów! ... 

,,- A poza tern, nie zdawaliśmy so­
bie zupełnie sprawy z tego, czem jest 
więzienie ... i co to znaczy 15 lat! ... 
Dopiero z czasem przyjść miało do 
nas ponure uczucie bezsiły, bezwładu, 
uczucie bezmocnej targaniny... Mie­
liśmy poznać rychło już, co to znaczy 
stracić wolność ... co to znaczy odejść 
od rodziny, może na zawsze ... Chwile 
przeżyte później \\ wi~zieniu były 
st.raszne ... 

Rodzin zobaczyć 
nie pozwolono 

,,- Tak więc dostąpiliśmy łaski, 
mimo, iż wyraziliśmy życzenia zoba­
czenia nas1.ych rodzin - i mimo, iż 
niemal przyrzeczono nam wypełnienie 
tego życzenia, prośbio nie miało stać 
się ladość . .. Widocznie dość już ła­
ski spotkało nas przez lIliesienie wy­
roku śmierci i zamienienie go na 15 
lat ciężkiego więzienia! ... 

,,- Zalwtych w kajdany przewie­
ziono nas do więzienia w Rawiczu. 
Gdyśmy znaleźli się w pociągu, pod.­
czas jazdy dziwne jakieś uczucie, nie 

(Od umyślnego sprawozdawcy "Orędownika") 

Ludzie, Maqnf na śmler6 wskutek perfidnej zemsty tyd6w Mebla I loko. 
wicza z Sieradza, bohaterzy dramatu, omawianego na lamach "Orodownlka" 
- maleźIi łask,. LUk, t, dla nich - ludzi niewinnych - było ułaskawie­
nie przez cesarza Wllhelma II I zamiana wyroku śmiem na kar, 15 lat wit­
zienia. 

Zakutych w kajdany przewłerlono skazańc6w do manego w1tzlenia 
w Rawiczu, gdzie przebyli dwa młesl,ce. Następnie wraz z transportem 200 
innych skazaDców umieszczono ich w RaciboTzu na ŚIQSku. Tu upłynQlo 20 
miesftcy wśród strasmych katuszy i szykan, poczem Skrzypiński, Bobrow­
ski l Bekier maleźU się w więzieniu mokotowsklem w Warszawie, gdzie 
w udręce żyli do odzyskania niepodległości przez PolskO. 

W międzyczasie umiera żona Bobrowskiego, Skrzypińsklemu c6rka, a 
Bekierowi rodzice. W więzieniu na gruźUcę umiera Bekier. 

dają?e się wyrazić żadnemi słowy, 
~rzeJmowało nas. Drzewa uciekały 
Jedno za drugiem ku Sieradzowi ... ku 
!ll0~m . .. i lasy uciekały, i pagórki, 
l domy... -' a myśmy Jechali ku 
miejscu kaźni. Ciężko jest wolnemu 
człowiekowi rozstać się na miesiąc, czy 
dwa z rodlinną strzechą ... ciężko jest 
p?,rzucić rodzinę na krótki tylko prze­
CIąg czasu... ale jakże straszne jest 
opuszczać wszystko to, co najdl:OŻSle 
- bez własnej woli, pod eskortą ob­
cych uzbrojonych ŻOłnierzy, na długie, 
s~raszne 15 lat... Za Winy niepopeł­
filone ... l tak pociąg zawiózł nas do 
Rawicla, gdzie Niemcy pobudowali 
w swoim czasie specjalne więzienie dla 
wyjątkowych przestępców. Po załat­
wieniu przepisanych w takich wypad­
kach formalności, zamknięto nas w 
więzieniu. Miałem w tym czasie lat 
35, żonę i dzieci pięcioro. Rodlinę wła­
snę. i ognisko domowe miał już także 
26-1etni Bobrowski. Jedynie 21-1etni 
Bekier był ka\\ alerem. Ponuro płynę­
ły nam dni w Rawiczu, aż dopełnił się 
dwumiesięczny okres naszego tam po­
bytu. W tym czasie serrami i duszami 
naszemi targała niepewność o losy 
najbliższych i najdroższych, krwawi­
ła nam serca myśl, że popaść musieli 
w nędzę, biedę, że mal·hvię. się naszą 
niedolą. i kl·zywdą., że bardziej noże, 
niźli my, odczuwają naszą dolę i riie­
szczęście ... Może w tej własuie chwi­
li, gdy z więzienia myśl moja ulatuje, 
jak ptak zraniony ku domowi, - mo­
że w tejże samej chwili napotyka po 
drodze m~rśl o mnie najbliższych ... 
Może spotykają. się nasze wspólne tro­
ski i zmartwienia ... nasza rozerwana 
miłość. . . nasz ból rozłąki... może 
serca nasze poprzez mury więzienia i 
przestrzeń - wiodą ze sobą. ,cichą. roz­
mowę, zalewając się łzami .. To było 
straszne ... 

W więzieniu raciborskiem 

młodsi, starsi, w sile wieku, mężowie 
dojrzali. .. o twarzach, zniszczonych 
zepsuciem, zbrodnią - i twarzach 
szlachetnych, myślących, mądrych ... 
Wielka gmatwanina dusz, wielka mie­
szanina ludzi różnych sobie myślę., 
sercami, duszą. i moralnością, ale pod­
ciągniętych pod jeden wspólny stry­
chulec pra\va, zakwalifikowanych pod 
wspólny, jeden dla wszystkich para­
graf ... 

,,- Tu zaczęło się życie cięższe i 
gorsze nierównie, niźli w Rawiczu. 
\Vprawdzie tęsknota za domem, za 
najbliższym i głuchnąć już zaczęła 
i przygasać. przerodziła !'i~ w apatję 
i złamaną rezygnację, ale za to katu­
sze fizyczne, zac1Avane żywemu czło­
wiekowi, były niejednokrothie tak wy­
rafinowane i okrutne, że trudno dziś 
mówić o nich bez dl·żenia ... Żywiono 
na.s suszon~ brukwią, łupinami z kar­
tofli i kapustą. Za najmniejsze prze­
winienie karan() . urowo. . Och, jak 
surowo ... 

Cięiki jest los więźnia 
.. - ZajęCi byliśmy wszyscy szy­

ciem mundurów wojskowych. Szara 
żmudna, monotonna praca, Przygiął 
sil.' rzło\\"iek do ziemi. przygarbił 
1 tr, al.. Szezel'ólnie ciężko odczuwał 
fe I"ZPczy Bekier, chory na gruźlicę. 
Stan jego zdrowia zwolna, niewidocz­
nie, ale ustawicznie pogarszał się ... 
Spacery ograniczono nam do naj­
mniejszego stopnia, kąpiel wprawdzie 
cotygodniowa on.bywała się w lodowa­
to zimnej wodzie. 'Widywaliśmy się 
tylko podczas wspólnych, niedzielnych 
nabożellstw w kaplicy więziennej ..• 
Cóż, kiedy i tak nie mog-liśmy się po­
rozumiewać z przyjaciółmi. czy towa­
rzyszami wspólnej niedoli!... Straż 
więzienna strzegła nas, jak oka w gło­
wie ... Winni karani byli doraźnie na 
miejscu ,.przestępstwa" . .. No, a poza 
tem zapominano przy rozdziale ciepłej 

,,- Z Rawicza przewieziono nas do strawy i pamiętano przy rozdziale ... 
Raciborza na Śląsku, gdzie wosobnych dodatkowej chłosty ... 
c~l.ach 'ponurego gmachu Niemcy wię- ,,- Tak minęło 20 miesięcy ... 
Zllt mebezpieczniejszych osobników, Straszne. Skrzypit'lski mówił zale-
zagrażających. . . całości cesarstwa dwie pół godziny, może godzinę, a mo­
nieI?ie~kiego. Wieziono nas wspólnym I że dwie, a w opowiadaniu czas zleciał 
poclą/pem, w którym znajdowało się aż po 20 miesięcy. Ile w tym czasie 
200, lak my, skazańców... Ludzie nieszczęf,liwy przeżył!... 

N,owy dow,ód'ca O. K. VII W Poznaniu 

Do stolicy Wielkopolskiej przybył już nowy dowódca O. K. VII gen. KnoIl­
Kownacki. J. a zdjp.ciu will7.imr gen. I\noll-I(ownarkiego na dworcu po­

znańskim w otoczen iu władz wojskowych. 

W więzieniu mokołowskiem 
,,- Po upływie 20 miesięcy na roz­

kaz przewieziono nas do Warszawy 
i umieszczono w więzieniu mokotow­
skiam. 36 męezących, wyczerpują.cych 
do ostateczności godzin przebyliśmy 
w dusznych, ciasnych wagonach, bez 
stra.wy, bez świeżego powietrza, bez 

I wody. Nic dzhvnego, że ta jazda tak 
wyczerpała kilku towarzyszy niedoli 
fizycznie, moralnie i nerwowo, że 
wpadli w obłęd ... 

,,- Strasznie było słuchać - na­
wet nam, przyzwyczajonym już do 
różnych okropnOŚCi - tych furjackich 
okrzyków, patrzeć na rozognione go­
rę,czką twarze, roziskrzone obłędem 
oczy... a obok tego widzieć apatk 
reszty wytrzymalszych, bardziej wy­
hartowanych i bardziej jeszcze niźli 
ci, którzy zmysły postradali, nieszczę­
śliwych ... 

,,- Pobyt w więzieniu mokotow­
sokiem bardziej jeszcze zaciążył nad 
naszemi umysłami, gorzej jeszcze 
wpłynął na stan naszego zdrowia. Na­
bawiłem się tam astmy. Żelazną ręką 
' trzyma mnie do dziś dnia. 18 już Jat. 
Bobrowski wskutek ostrego przeziębie­
nia z trudnością tylko wykonywał 
swoje obowiązki krawca-więźnia. 

Ciosy 
,,- Ale najgorzej i całkiem już nie­

mal beznadziejnie przedstawiała się 
sprawa ze zdrowiem Bekiera. Blady, 
wyniszczony, chory, do ziemi przygię­
ty, widmu podobny był raczej, niźli 
zdrowemu człowiekowi. Niktby już 
chyba nie poznał w nim Bekiem z 
przed lat 2, raźnego; wesołego, mło­
dego człowieka. " Rył cienipm samego 
siebie. .. Łachmanem zdrowia... O­
brazem choroby, bez~iły... straszną 
zapowiedzią śmierci. 

.,- Najgorszy był brak wszelkich 
wiadomości z dQmu... Przecież nie 
wygasły w nas uczucia. dla najbliż­
szych! ... Przecież kochaliśmy ich teni 
więcej. tern silnieJ ... Tem byli nam 
drożsi, że oddaleni ... Wszak z chwilę., 
gdyśmy mury więzienne przekrQczy­
li, - jużeśmy cieszyli się na myśl, że 
po latach 15 ujrzymy ich znowu. Czy 
wszyscy, czy wszystkich? .. 

,,- Nie wszyscy i nie wszystkich ... 
Ja straciłem córkę. Najmilszem mi by­
ła dzieckiem ... BobrQwski stracił żo­
nę, a Bekier rodziców. Oczywiście nic 
Q tern niewiedzieliśmy. Żyliśmy na.­
dzieją. .• Nadzieja BekierQwi sił, ni 
zdrowia nie przywróciła... Wyglądał 
coraz gorzej. Raz nabyta choroba, zu­
pełne pozbawienie opieki i leczenia. 
targały wyniszczony i tak organizm -
na strzępy. 

Sekle!!" umie .. a 
,,- Czując swój koniec, ostatnią fo­

tografję, jaką przy sobie posiadaL 
przesłał potajemnie do przyjaciół z 
chóru kościelnego. których tak bardzo 
ukochał ... Przesłał im ostatnie poże­
gnanie. (Fotografję ostatniego poże­
gnania Bekiera, przesłanego na poc:r,­
towce, zamieścimy w jutrzejszym nu­
merze "Orędownika" - red.). 

,.- I nie doczekał się iuż chwili. w 
której tak przpzpó ukochana Polska 
odzYf'kaJa wolnoś(~ . .. chwili. w którei 
polska pieRń. która h.da mu \\·szn: l~ 
kiem na. polskjp,j rozbrzmiewała ziemi 
z siłą. niepow:::lrn· Jnaną. . Zg-asł w 
więzieniu drho _. Tak cirho. ja.k ci­
che było jeg'() żrl~if', . , 

~kl"7,ypiiJ~ki Clfurl łzę z oka, 
nals7.v c'ing I '~\\ pJ(l n i II 1l1l1111'1'11' 

tJa,.:I~fln~;m .. OI'PrJl1\l ni~n'''. 
_ ... _~_ .. 

Zażegnany zatarg 
B e r l i n. 'PAT.\ Zatarc mi('ll7\' 

1.113nrm dyn L(entem u i C'lli i ('(:k i III F"IIT'·. 

wallgl('rplll, a mili. \)ll11'a '<'\lrt~ Hzl'szy 
został zlikwidowHtI\. 

\Vedług doniesiellia ~jpm. BIura 
Inf.. Fllrtwallglf'r odwiedził min. Gb\)­
bpls8 . \., yrniajl1r ubolp\\ ,1 liiI'. ii 'C" d 

wy:'-tąpienill \\ obroni" l{:1ll1poz~',Ol':l 
Hindemilha. lIlająl'PtllU podłoże ('z.l-slo 
artystyczne, u"iłowano J1arlać charal,­
ter. polityczny. O~wiadczył przy te m, 
że nie miał zamiaru krytvko\vać obec­
nego kierownictwa urzędowej D01itvki 
rio. polu sztuki. 

-. zł 



J k ar wróciła do Rz zy 
Oncjalny akt przejęcia - Uroczystość w Saarbrtlcken - W oC18kiwanlu na Hitlera -

Wódz przemówi do narodu 
B e t' 11 n, (Tel. wł.) O ~odz, 10 od. 

bYł się w Saarbruecken akt przejQcln 
Za1'\'lf;'bla Sanry pl'zez nzeszę , Władzo 
niemi('ckie reprezent-owal min, sprnW 
wewnętrznych Frick, który pl'lybył 
'W tQwarzystwie min. propagandy 
Goebbelsa i innych samochodl:lm w go­
dzinach porannych, 

Przekazan ie władzy uskutec7:ni1 
bar, Aloisi. pl'zewodnlcząr.y .. komitetu 
trzech" Llgt Narodów. prlyczem wy .. 
głosił krótkie przemówienie, na któ­
l'e odpowled7.iał w imieniu fl7.eszy 
:min, Frick Po PQtJpisnnłu odpowied­
nie~w protokółu przez obie strony dele­
gacja Ligi Nar. opuściła Saarbrue­
cken. 

Wówczas rozległy się wS7.ęl17ie fan­
fary. ora21 nastę.piło wywie!.łzenie na 
specjalny r07.kaz, s7.tandarÓ\\' hitJe­
rowskirh. Odświętnie pr7.ybrnlle mla. 
sto momentalnie zmieniło swó.l wYl!'ląd 
podobnie zresztł}. jak i wsz:vstkie inne 
miasta Zagłębia. Przez całą noc. po­
przedzającą. uroczystości pr1.ej«,cin. 
przecię.gały przez ulice Snarbrucrkcn 
htilerowskie pochody ze Spiewem i 
muzvkę.. . 

B e I' ł i n, (Tel. wl.) We wszystkich 
wi('k"zych J:larnizollllch odbyły się o­
ficjalne uroczystości połęczone z 8kl\­
demjami i paradami woj!'!kowemi. W 
Berlinie odbyła się również wielka re­
wja wojskowa. a w Kilonji defilowały 
wszvstkie okręty bOjowe 

B er l i n. (Tel. wI.) Po oficjalnym 
akcłe przejęcia władzy odbYły się we­
wnętrzne uroczystości, które w Saar­
bruecken przeszły w speCjalnym nn­
~Łroju, Do stolicy Zagłebia zjech"ly de­
legacje S, S, i S. A, . z całej nzeszy, 
wszyscy dygnitarze hitlerow"cy z pro­
wincji oraz liczne delegaCJe. od SIl­
IDelrO rana zam iast francuskich sztan­
darów na urzędowych IZ'machach wy­
wieszono chorę.gwie hitlero, ... sl<ie, n 
miasto przybrano bogato w zieleń. 

o-Iówna uroczystość odbyła się 
Przed gmachem sądu okręgowego, w 
d~wner sl('!1zibie komitlJi rzędzącej 
Saary, Na placu z.ebraly się organiza­
cje hitlerowskie oraz delef1;ucJe, ota­
czaj<;lc dygnitarzy Trzecle,i flzeszy, u. 
sŁawiono dwa ogromno maszty, na 
które wciągnięte) sztandary po krót. 
kiel uroczystości wstępnej przy dźwię­
kach hymnu państwowe~o ł hitlerow­
skiego, przyczem wojsko prezentowa lo 
broń. poczem program owę. mowę wy-
głosił mln. Frirk. , 

B e r I i n. (PAT.) NiemfeC'kie bfu~ 
1"0 informacyjne donosi: Wszystkiemi 
drogami, wiol1ącemi z Zweibruecke1ł 
maszerowały dziś do zagłębia Saary 
oddzialy S. A, i S S, 

B e r l i n (PAT.) Niemieckie biu­
ro informacyjne donosi: O godz. 13,:-10 
kanclerz Hitler przybYł samochodem 
do Saarbrue('kem, 

B e r l i n. (PAT.) Dziś w południe 

N,amlestnIk S,3lkson.łl 
B e l' l i n. (PA T.) Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi z Drezna: 
Kaneclerz Hitler powierzył namiestni­
kowi Saksonji Martinowi Mutsrhman­
nowi kierownictwo rządu krajowego 
Saksonji. 

Zasypani przez lawInę 
Paryż, (PAT), W Saint Jean Mau­

rienne lawina śnieżna zaskoczyła gru­
pę strzelców alpejskich, odbywaJęcych 
ćwiczenia na nartach w pobliżu fortu 
Thurra, Zasypała 8 ludzi, z których 
trzej uratowali się sami, wychodząc 
z wypadku cało. 

N'DWe podatki 
War s z a w a. (Tp.1. Wł,) W naj­

b1iżs7ym cUl!'!ie zostanie prz{'dsŁawio­
ny radzie ministrów projekt noweli do 
ustawy o dodatku do podntku docho- ­
dow('~o , Projekt ten będzie dążył do 
podwyższenia dodatku kryzysowego 
do' pań5twowe~o podatku dochodowe-
go od uposażeń. ' 
. Podwyżs7.f>)1ie dotyczy płatników o­

się.!!'sjących dochód roczny uposnie-, 
nia w wysokośri ponal1 6400 zl j bę­
d7.ie \Vyno~iI dla upo!ażeó od R4000 do 
24 000 zł 1 'proc" od 24 000 do 36000 7.1 
2 proc. przy wyższych dochodach 2 i 
pół i 3 proc '- ,_. (w) 

przybył kanC'lerz Hitler samochodem Oficjnlnle l".tlpowłe<1zfn,no. te o Jrodz 
do 8al'bruc(·ken. DI'og'l z Berlina d,) 18, podt:1.a$ wielkiego meetlngu. kall" 
Mannheimu odbyl Hitler w samolocie lerz wygłosi mowę do narodu nJemieł" 
Towarzyszył mu min, von Papon. kiego, 

O god7., 14.30 odbył $ię w Saar, S a a r b l' U e c k e n. (PAT,) Od JrO 
bruecken manlfe5Łacyjny pr7emar~? dZiny H.30 rOl'lnncje narodowo·soC',faJi, 
oddziałów S, A I S. S. ora? innych ror stycme dt''riluję ze sztandarami przed 
mllcy.! nar,.sorjo.listyc7.nyrh pr?ed Hit I kanC'ler7em HltJerem, który prl,yjmu 
lerem. Defihtdp, trwała 2 godziny. je defiladę no ratuSZU. 

as !ES 

"SanacJaU W przewldywanlu v/yborów 

Ul. którx "Jdaje, t~ jest palen młodu. 

Jawnv bunt w szeregach B. B. 
W'ad_e orflani~acujne m.usl,.,,, ro,~U"it{,~ać hllTra ,,,,ar8:1aw .. 

skleił organ{*acuJ "sanacuJ'łYC/"u 
W a r 8 z a w a, (Tel. wł,) Nadchodzą 

wiadomości o rozwil,!zaniu szeregu or­
ganizacyj warsznwskich. jak np. war­
szawskiej organizacji kQlejarzy B. D, 
koła praskieio P, O. W., oddziału war­
s7.awskiego Zw, Urzędników Samorzą­
dowych Miejskich. W tych organ i za. 
rjach posiadali wpływy działacze 
•. Partji Pracy". Widocl,nfe walka , z Fi­
Jlpowiczem i jego grupą trwa nadal. 

Jest rzeczą bardzo charakterystyci-

nę., że p, O, W. nn Pradze postanowiło 
ul'Ządzić dzisiaj o godz. 8 w Resursie 
Obywatelsl,iej "uczy t Tytusa Filipo­
wicza na te tematy. których dotykała 
skonfiskowana przez sen. Everta ulot. 
ka, Odezrt ten był bardzo uroczysty I 
w rzuea;ący slą w oczy sposób 7:8powie­
dziany we wczorajszym .. !{urjerze Po­
rannym". Wydarzenie to świadrzy o 
fermentach w łonie organizacji B. B. 

, (w) 

Z wvlęgarni młodych bolszewik6w 
"LeuJon lłIloducl." ,.#uca be*wsfydne os~e*ę"8tw.a na KolłeMl 

, , I dłłchotrie';sfwo 

Wewnętrznie rozbity t potępiony 
przez opinję polskę.. nie wyłlłczając 
nawet ugrupowań radykalnych, "Le­
gjon Młodych" ucieka się obecnie do 
napaści na !{ościół w formie rzucania 
oszczerstw anonimowych, w przekona­
niu, że trudno b~dzie za to "młodych 
le~jonist6\V" pociągnąć do odpowie­
dtilil ności sądowej. 

W numerze 7 ,.Państwa Pracy" 
l.najdujemy znowu' napaść na ducho­
wiestwo katolickie: 

. .,Wiemy przecież - pisze "Państwo 
Pracy" - że dostojnicy kościelni pro­
wadzą politykę antyrządową, a często­
kroć wyraźnie antypailstwoWą l roz­
porządzaj, na ten ccldość pokaźneml 
środknmi pieniężneml. Otrzymu,i, z 
Watykanu. wyciskaję. z wiernych! -

,wszystko to jeszcze nic. ale prowadZI) 
swojlł robotę za pienilłdzepaństwowel 

' - Tak. wyraźnie, państwow.e. Tak ja­
koś mało si~ pamięta otem;' że na mo­
cy konkordatu. który już. na szczęście 
wygasa.. księża otrzymują upos9.żenie 
ze Skarbu Państwa". , 

Owszem, duchowieństwo otrzymuje 

dotację ze skarbu państwo w sumie: 
proboszcz 114 zł. a wlkarjusz 94 zł mie;.. 
sięcznie. Z teJo ks biskupi nie zllbie­
faJą części dla siebie -- jak to fałsz,­
wIe insynuuje "Pailstwo Pracy" - ale 
w formie dobl'owolnych orinr idzie onll 
na utrzymanie sekretal'jatów Akcji 
Katolickiej. Katolickic3'o ZwlQzku Mlo­
dzieży i innych związków o <:harakte­
tzc wyłącznie religijnym i dobroczyn­
uym. Gdyby było inaczej, nl.ewątpli­
wie organ ,.Legjonu Młodych" pr7.)'to­
czy łby dowody, zamiast rzucania goło­
słownych oszczerstw. Poniżej godności 
7rcsztą byłoby odpowiadać na zarzuty 
.. Leg:onu Młodych'" dotyczące .,anty­
państwowe,i i antyrzę.dowej" działal­
ności dostojników kościelnych w Pol­
~re. jak również prowadziĆ 7. nim spór. 
czy konkordat ze Stoi icQ. Apostolskę. 
wygasa, Zmuszeni Jeste~my jednak na­
piętnować jego wybryki l wykazać, 
lak niegodziwych ł nleuc1.Clwych me­
ted chwyta się .,Legjon Młodych" w 
dalszej swe.! walce z Kościołem kato­
lickim. (KAP.) 

• • 

OUmp'ada W Toklo 
B e r I i n. (TeJ, wJ.). Donoszą z Oslo. 

że wobec zneczenia się Włoch komito~ 
olimpijski postanowił powienyć orga­
nizacyję IgrzY,sk w 1940 roku Japon,ii. 

'0'0 ,Wisły 
War s z a w a. (PAT.) P premjer 

Kozłowski wyjeebał do Wisty. gdzie 
pr7.ebywa od dluższego czasu p , Pre­
zyLlent Rzeczypospolitej. 

Przeciw SowIetom 
Waszyngton. (PAT.) Pomimo 

protestów departamentu itanu J<om{~ 
sjn do spt'aw 7.agranicznych izby re· , 
prezentllntów wyznaczyła na 19 marca., 
dysku~ję nad re7.c>lucjQ. Tinkhama. 
w7.ywającą do cofnięcia uznania Z. S. 
R. R Sen , Barbour złOŻYł ideutycznł. 
rewl uC'ję w kom i!'!ji senatu. 

Dl'pal'tnment stanu przeciw~tawia 
się uC'hwa.leniu takich rezolucyj. wska.. 
tuję,c, te to zagudnienie stanowi pre­
roga.ty\\ ę prezydenta. 

Foka I syrena' 

Wód bezmiar morskich siny jest 
i bezprzestr1cnny.,. Pomarszczony In­
godnie, jak twarz starego C7./0\\ leka, 
gdy dobrocią śmieje się do lud?i, -
albo rr:.lIsty. o garbach potQznych, na,.. 
rowistych, wyskakujq,cych ponad zł&­
lonę. 'toń ..• 

Drogi próżnoby~ szukał na monu 
i szlaku do celu, .. Zieleń głęboka od­
mętów ;dowa się z mgłQ. lawru nil. ho­
rY7.0ncie i śpiewa dziwnym zajękiem 
bełkotu o nieskończoności i sm'iltku 
nadwodnym, •. 

Próżnoby§drogi 8lmkał i celu, •• 
W noe wiosenną.. na barkę 5łaf1ł­

szy, jedź w szlak nad tobą. i pod tobt 
upstrzony okruchami forwiazd. otuli). 
nx mf.!'t:v welonem chłodnym, rOlkoły-' 
sany głQbin nle'r.mlerzonych życiem,. d 

Płyni('JSz i marzysz 1 celu szukasz 
a drogi ... 

Na dziób bft;rki 7. odmętów zil'lono­
burtj wody wyłania się syrena. Cudna 
syrena z haśni mar~,,"ll.rzy " •. I<rólowa 
śpiewu fal", Ondyna .. , Siada na d,7.jo­
bie i zdaje jej~ię. że to wrak, .. okręt 
widmo. " Siada i Cieszy się i kl,ll.Slc~e 
w prześwietlal~cc. wiotkie dłonie ••• ' 

Ho. ho... kiwasz głową.... ho. 
ho .. , Piękna jest... . 

Piękna. I o1'311'\'lnl\lna, Ubrała sIę \V 
kuszę,co kusy strój z wol1orostów. 
łusk~ rybią. 7.rzuf"ila, nkn7Ując kQ7.tnłt~ 
ność śml~łych nó'l', wlosy jasne kagka. 
dą. falistą odrzuciła wstecz ~ I , śpie­
wa. ,. 

Pięknie, cl1/lownle śpiewa". I sa­
mn: '. ' jest, !nk najpiękniejszy' Śpiew 
morza I s~ońca ... 

Znów kotłUje się fala. mów rozchy­
la Q\\'e Jonl) z pluskotem l1ciesmym ... 
Fol;:a ... Zae?:nrowRna śnie\,\iem sv1'e­
ny - foka dziwi się ... Ho, ho., .~Jak 
siQ 111.1\\'i, .. 

Syrena śmiej(' ~ię !'!r('brzyśrie . lłękę 
toc~on~ w naipieknie1szv ks?talt 110 
wody 7.anuna - łowi ryb~ - i w gar-
117.iel zf1"łucha nei fok j r7.Uca', .. 

Ho, ho '. dT.iwji'l?: się, . ho. ho ,' .. 
Wlec7.ór nad mor7em \V o71wne 

wprawia człowlt'ka rfY1mnr7.en;(' .• 
Syren "łyszy śpiew •.. i fok wl117i 7.a-
'::ł"t"l,,,.,le, ' . (e--m~c) 
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an l lY lenia mia~ II ~ i[ 
Groźne dane statystyczne o stanie posiadania tydów, Ich wpływach i stanowlsk.a&h 
. Zgodnie z naszą zapow~edzią za.-I ńlOia. Prócz tego dzisiejsza część o­

mleszczamy dzisiaj w czternastej zrzę- bejmuje wyniki ankiety w Koniecpo­
du części naszej ankiety żydoznawczej lu. 
- odpowiedz ze stolicy Pomorza. - To-

skich "Wizo". Organizacje łydowskle­
gospodarcze: Toruński Oddział Cen­
tralnego Związku Rzemieślników '1.y­
dowskich, Związek Kupców '1.ydow­
skich, Zydowski Bank Ludowy. Orga­
nizacJe społeczne l charytatywne: 

W stolicy Pomorza Związek Zydów Uczestników Walk o 
niepodległość Polski (Ił 1), Stowarzy­
szenie Pomocy dla biednych i chorych, 
Bikur-Cholim, Towarzystwo niesienia 
pomocy dzieciom żydowskim. Organł­

N a 60 tys. mies*kańc6U1 - lJ81 ~yd6", 

Na początku roku 1934 Toruń liczył 
59.125 mieszkańców, przy końcu zaś 
III kwartału 60.210. W tej liczbie sto­
licę Pomorza zamieszkiwało na po­
czątku roku 487 Żydów, przy końcu III 
kwartału 581. W cią.gu trzech kwar­
tałów przybyło więc .zydów 94. z tego 
przyrost naturalny dwie osoby, na­
pływ zaś z innych terenów 92. 

kością i nie w tym stosunku, jak na zacJe kaltaralno-ośw:.atowe. Zydowska 
terenie Małopolski i b. Kongresówki. organizacja skautowa Haszomer Ha-

Ogólna liczba przedsiębiorstw ha n- cair i komitet przedszkola żydowskle~ 
dlowych i przemysłowych wynosi w go. 
Toruniu 1.444, z tego w rękach żydnw- W urzędach państwowych i samo­
skicb znajduje się ich 57. Nadmienić rZQ.d'owych na terenie Torunia Zy<iów 
jednakże należy, ze poza przedsłębior- niema. Znaleźć moiina jednak dość 
stwami, zarejestrowanemi oficjalnie, pokatnJJ. liczbę Zydów prz(!chrztów. W 
Zydzi prowadzą. w Toruniu potajem- WOlnYch zawodach Zydów na terenie 
M handle. Mamy tu szczególnie na Torunia niemal niema zupełnie. Pra­
myśli hotele i jadłodajnie, w których cu!e tu jedynie Zyd adwokat. Jest to 
głównie stołują. się coraz liczniej na jednakże Zyd .. przedwojenny", odzie­
chwilowy zresztą. pobyt napływający dziczony po Niemcach. 
współwyznawcy. Stosunek Zydów do ludności pol-

W organizacjach polskich na tere- skiej przed rokiem 1926 był naogół po­
nie Torunia Zydzi naogół silniejszego prawny, z lękiem. W ostatnich jed­
lldziału nie biorą. Istnieje jednak w nakże latach, szcze1"ólnie w roku 1931, 
Toruniu pokaźna ilość organizacyj Żydzi nabrali tupetu 1 arogancji. 
parexcellence żydowskich. I Przed rokiem 1926 Żydzi przedsiębior~ 

I tak organizacje poUtyczne: Kolo stwa swo.'e maskowali, przez podsta­
żydowskie B. B. W. R., Toruński Od- wienie osób ·0 polskich nazwiskach, 
dział Or~ani7.acJi Sjonist6w, Organ i za- ( dzi~ zaś większość z nich nie ukrywa 
cją Sjonistów-Rewizjonistów, Brith swych nazwisk i swej przynależności 
"Haro-Har", Zrzeszenie Kobiet Żydow- żydowskiej. . 

• Zydzi W Koniecpolu 

4, pol. niema; rymarzy żyd. 1, pol. 1; 
magle żyd 2, pol. niema, hotel. żyd. 1. 
pol. niema; walcownia miedzi żyd. 1 
(prócz robotników, wszystkie wyżs:te 
stanowiska zajmują Żydzi), poJ. nie­
ma; tartaki żyd. 2, pol. 1; młyny żyd. 
1, pol. 1; hanadel lasami żyd. 4, pol. 
niema, domów w rynku żyd. 33, pol. 
lS, nie licząc całe10 miasta. 

Daje się tu odczuwać brak kama.­
sznika-Polaka, składu skór i przybo­
rów szewckich. sklepu żelaznego, 
krawców z ubiorami tandetniemi na 
rynek, czapnika oraz sklepów z gaian­
terją· 

Przedsiębiorstwa te mfLją zapew­
nione warunki bytowania, gdyż lud .. 
ność koniecpolska zrozumiała hasła 
narodowe "Chleb i praca dla Pola­
ków". 

Kącik Młodych S. N. 

RADOMSKO 

Interesujące są, dane statystyczne 
stolicy Pomorza. zaczerpnięte z lat 
minionych, od roku lfl20 począwszy. 
I tak: na początku 1929 roku ogólna 
liczba mieszkańców Torunia wynosiła 
53.341, w tern 543 Żydów, na końcu zaś 
roku 56.313, w tern 589 Zydów. Na po~ 
czą.tku roku 1930 Toruń liczył 56.313 
mieszkańców, przy końcu zaś 58.081. 
Żydów na począ.tku t.ego roku było 
589, przy końcu zaś roku 633. Na. po­
czą.tku .1931 na 58.081 mieszkańców by­
ło 633 Zydów, przy końcu zaś na 59.463 
669 Żydów. Danych za lata 1932/33 nie­
ma zupełnie, gdyż po spisie powszech­
nym, dokonanym w grudniu 1931, ru­
bryki narodowość we formularzach i 
kwestjonarjuszach eWidencji nie pro­
wadzono. Cyfry powyższe stwierdza­
ją., że w r. 1929 przybyło '1.ydów 46, w 
tem przyrost naturalny jeden, przy­
pływ zaś z innych terenów 45 osób. W 
r. 1930 do Torunia przybyło Żydów M, Mimo, te Koniecpol liczy zaledwie 
z tego przyrost naturalny 11, napływ około 2.600 mieszkańców, Żydów jest 
z obcych terenów 33. W roku 1931 tu aż 45 procent. Handel. przemysł i 
przybyło Zydów 36, naturalny ubytek rzemiosło jest zażydzone, jak w iad-
5, przybyło 41 z obcych terenów. nem z okolicznyell miast !{ongresów-

lak z powyższego wynika, liczba ki. ~oć duch naro~owy obudził się 
ZyCfów z r. 1081 (669) wyższa jest od u Polaków koniecpolskich, to jednak 
roku 1934 (581) o 88 osób. Różnica ta na drodze do rozwoju chrz.eścijnń­
wynikła stą.d. że do powszechnego spi- skich placówek handlowych leży ta­
su ludności w 1931 ewidencja nie by- ma ... Niemal wszystkie kamienice w 
la uporządkowana i prowadzono w rynku SJJ. własnością. Żydów i pod żad­
niej wiele osób oddawna Torunia nie nym warunkiem nie dopuszcza.iQ. do 
zamieszkuję.cych. Było to w swoim wydzierżawienia mieszkań Polakom 
czasie głośna sprawa, że po spisie po- na prowadzenie przedsiębiorstw han­
wszechnym na podstawie zebra.ne~o dlowych. 

W ub. wtorek odbyło się w Przy­
żywcze tyd. 16, pol. 5; sklepy g&lante~ . rowie zebranie Stron. Narod., na które 
ryjne żyd. 4, pol. niema; sklepy z obu- I przybył kol. Makowski z Górki, wy­
wiem żyd. 6, pol. niema; sklepy z u- głaszając referat organizacyjny. Po 
braniem żyd. ł, pol. niema; sklepy z obszernej dyskusji ukonstytuował si~ 
cUtpkaml żyd. 3, poJ. niema; sklepy ze nowy zarzą.d koła. 
skórą żyd. 4, pol niema; ęukiernie żyd. W ub. wtorek odbyło się zebranie 
2. pol. niema; sklepy z wódką żyd. 2, Stron. Narodowego w Woli Jankow­
pOI. 1; hurtownia wódki żyd. 1, pól. skiej przy udziale 78 członków. Na ze­
niema; hurt. nafty żyd. l, pol. niema; branie przybył sekretarz pow. kol. 
hurt soli żyd. l, pol. niema hurt droż~ Miecz. Brzucllania. Po referacie wy­
dży żyd. l, pol. niema; jatki żyd. 4. brano nowy zarzą.d koła S. N., poczem 
pol. niema; piekarnie żyd. 7. pol. 2; odśpiewano Hymn Młodych na zakoń­
pIwiarnie żyd. l, pol. 1; hurt piwa żyd. czenie. 

materjału dokonano korektury ewi- O rozmiarach zażydzenia rzemiosła, 
dencji ludności i wtedy okazriło się, że handlu i przemysłu w Koniecpolu, 
około 4.500 Toruńczyków trzeba było świadczy poni2lsza statystyka, 
.,skasować". Skreślono wówczas dość Sklepów żelaznych: żydowslde 3, 
poważną liczbę Żydów. W istocie licz- polskich niema; sklepy szklane żyd. 
ba. ich w Toruniu ustawicznie wzrasta, 11. posklch niema; Sklepy z towarami 
choć nie w tym stopniu, nie z tą. szyb- łokciowemi żyd. 6, POl. 1; sklepy 8pO-

1, pol. niema skup zboża żyd. 15. pol. 1; W ub. piątek odbyło się zebranie 
handel jajami żyd. 2, pol. niema, han- S. N. w Kuźnicy Grodziskiej z udzia.­
deI owocami żyd. 8, pol. 1; kolektura lem kol. Bancerka. 
żyd. 1, pol. niema, szewców żyd. 24, W ub. piątek odbyło się zebranie 
pol. 20; kama!,znik6w żyd. 7, pol. nie- S. N. koła w Wojnowicach z udziałem 
ma, krawców żyd. 20, pol. ł; garbarzy kol. Brzuchani Mieczysława z Radom­
żyd. l, pol. niema; zegarmistrzów żyd. ska. 
2, pol. 1; stolarzy żyd 2, pol. 6; szkla- W ub. sobotę odbyło się zebranie 
1'zy żyd. ł, pol. niema; blacharzy żyd. S. N. koła w Zawadzie z udziałem kol. 

M. Brzuchani. Hymnem Młodych ze­
branie zakończono. ----------~e"." .. E~ •• ,~'~~~--------------·------------------------------------------~----------------__ __ 
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Zatrzymal ta~6wkę i kazał się odwieźć 
do są.du. 

Bartolini przyją.ł go nałychmi8.>St. 
- Przyszedł pan zapytać o miss Ma­

blef 
- Owszem, przY-$zcdłe.m taAkże w tym 

celu - przyznał Jerzy. 
- Możc pan byC: .pokojny - oświad ... 

czy} sędzia. - Powiedziałem przecież wczo­
raj, że nic zaspomnę, iż mi.ss Eyre jest mło­
dą, piękną. i wytwornJJ. kobieŁą. I że zrobię 
dla niej ezereg ustępstw. Co obiecuję. tego 
mam zwyczaj dotrzymać. ' Postarałem się, 
u nie umiesx.czono jej w ogólnem wi~i& 
niu, lacz otrzymała czysty i porzlłdny po­
kook obok miefizkania naczelnego dozorcy. 
Miss Eyre może otrzymywać jedzenie! do­
mu, s wszelkie drobne posługi załatwia 
żona dozorcy. ZroLilc-m, co moglem. P6jdę 
nawet dalej. mianowicie urzędowe przesłu­
chy nie bQd~ prowadził w utartej formie, 
lecz n!l.dam im charakter towarzyskiej roz .. 
mowy. Slłdzę, że zarówno miss Eyre, Jak 
1 pan uznają moje starania. 

- Bardzo pa.nu dzj~kuję, - rzekł lerry 
f uścisntJ !~:ticml1 dłoń - "le nie przy­
szedłem po to. aby dowiedzIeć ai~, co tJOl'a­
bla moja n aruczo n II., lecz pragnę panu po· 
wiedzieć kilka nowości. 

- Czy dotyczą.cych morderstwa' 
- Oczywiśeier Wiem J~ ak.Q.cl :s:arol 

Eyre ma sztvlet. . 
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- Chory' Czy pan z nim rozmawiał! ; 
- Tak. Sztylet ma ód fakira. I 

Bartolini zachmurzył czoło i prieSzedł 
.IQ po pokoju. 

- Prz&praszam pana bardzo, kapitanie, 
ale nie jestem z tego zadowolony, że pan 
"kracza na pole mej działalnoścI. Pr~cieź 
jedynie na wyraźne życzenie doktora nie 
zarzl!dził-etn aresz.oowania chMe·go i nawp.t 
ll'ezygnowałem z wszelkich przesłuchów. 
A pan tymezase-m Udaje się do niego I py­
ta o rzeczy, które należą. do mnie. Przyzna 
pan, te to nie jo,t zupełnie w pGTlłdku. 

Jart}' nie bronił się i przyznał sędziemu 
elusmość. Powtórzył teraz przebieg romno:­
wy z Karolem. 

UspokOiłO to nieco s~dziego, naw&t li­
,,"al post~plenie Jerze~ z$. usprawiedli­
wfone, t..le z drugiej stron,. nfe przykładał 
do praebiegu rozmowy wielkiej wagi. 

- Kto udowodni, że chory mówił praw­
dę! - spytał. - Przecież fakir zapewnia,} 
mnie, że podł"Z&s pobytu w Rzymie nie po. 
siadał sztyletu O trzech ostrzach. 

- M.3 pan teraz dowód, że skłameJ. 
Bartolinl nie prze;Q.ł się jednak. 
- Jeiel1 Karol EYTe powiedział praw­

dę, w6wcU)~ rzeczywiście kłamstwo fakira 
\'\')rglądałoby mocno podejrzane. Jednakże 
UO tej pory Hindus z3sługuJe na tyle ~au­
ł~J.nfa. co m.łodJ' A.a«lik. .. D.&iWet może na 
w1ęk.az . 

W poniedziałek 25 b. m. odbyło się 
zebranie placówki żeńskiej i męskiej 
Młodych S. N. w Pławnie. Na zebranie 
przybył sekretarz pow. kol. M. Brzu-
chania, który wygłosił aktualny refe­
rat na temat polityki wewnętrznej. W 
dyskusji zabierał głos kol. Jagodliński. 
wskazując na niebezpieczeństwo ży­
dowskie. Na zakończenie odśpiewano 
Hymn Młodych. Dodać należy, że kol. 
kier. Wtorkowski EuzebJusz został 
skal.any na 14 dni bezwzględnego a­
resztu przez starostwo w Radomsku z8. 
urządzenie rzekomo nielegalnego ze.­
brania S. N. KoJ. Wtorkowski wniósł 
odwolanie do SJ}du okręgowego w 
Piotrkowie. 

W Radomsku odbyło się tygodnio­
we zebranie sekcji żeńskiej Młodych 
S. N. Sprawy organizacyjne zreferował 
kol. Maiak. Na. zakończenie odśpIewa­
no Hymn Młodych. 

WARTA 
W niedzielę 24. ub. m. odbyło się w 

! Warcie zwykłe niedzielne zebl'Rnie 
Wydziału Młodych Str. Nar., na któ­
rem kolega W. Grudniewicz w swell1 
przemówieniu zaznajomił zebranYCh z 

I zasadami i dążeniami organizacji, a 
I kolega Dalecki odczytał katechizm 
Młodych Str. Nar. 

PABJANICL 
W dniu 22. bm. odbyło się zebranie 

wydziału Młodych S. N., na którem 
załatwiono szereg spraw organizacyj­
nych. 

W dniu 24. bm. pod kierownictwem 
prezesa odbyło się zebranie Wydziału 
Młodych S. N. w Dobroniu. Referat 
wygłosił jeden z kolegów. Na zakoń­
czenie odśpiewano Hymn Młodych. 
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"Orędownik' wśród najbiedl1ieJszych mu' na drugi tydzień. Wtem wchodzi 
do izby jakiś sąsiad i mówi, że zaclyna. 
padać. Rozpoczyna się Lament, że zno­
wu w izbie będzie pełno wody. · zbie Tomasz Prawdziwy obraz nędzy i rozpaczy. 
Największe nieszczęście \V tern, że ta-­
kich Świrków w samym nawet Turku 
jest legjon . . . Na ogólną liczbę 800 
bezrobotnych, zaledwie 125 pobiera za­
siłki. Dużo l pozostałych chodzi do 0-
kolicznych wsi, by uprosić nieco kar· 
tofli lub mąki, młodsi idą do lasu po 
drzewo, obłamują. z sosen suche gałę­
zie, narażają.c się albo na kalectwo, al· 
bo na więzienie. 

"N!e mam za co poehowat dziecka" - Woda w mieszkaniu - 6 groszy dziennie na 
osobę - Od dwu dni o ghJdzie i chłodzie 

Młodzi bezrobotni chodzą do lat:u po drze­
~'o, Jeden nieBie wiązkę przez kalużę bło­
ta. drugi uśmiecha się . .. Udało mu się 

spieniążyć swój towar ..• 

T u rek, 1 marca 
T u rek, miasto ongiś będące ko­

lebką. przemysłu tkackiego ręcznego, 
którym zasilał całą Polskę, a nawet 
rynki zagl'aniczne, chyli się dZiś ku 
upadkowi. Pierwsi tkacle przybyli do 
Turku w 1826 roku w Saksonji. Odtąd 
datuje się szybki rozwój przemysłu 
tkackiego, który wpływa na rozbudo­
wę miasta. Brak połączeń kolejowych 
wpłyną.ł na to, że od 1920 roku miasto 
zaczyna podupadać i pozostaje w tyle 
za innemi ośrodkami, które- potężnie­
ję, z dnia na dzień. 

Dziś ręczne tkactwo w Turku jest 
niemal zupełnie na wymarciu. Istnieje 
jeszcze w samym Turku około 500 
wars"l:tatów tkactwa ręcznego, w oko­
licy zaś u małorolnych około tysiąca 
warsztatów. Może liczba ta zmalała 
także dlatego, że tygodniowy zarobek 
tkacza z jednę, siłą pomocniczą. wynosi 
5 do 8 złotych. Z upadkiem tkactwa 
łączy się tak~e upadek innych zawo­
dów. 

Zwiedziliśmy klIka mieszkań tka­
czy, by zorjentować się w nasileniu 
nędzy. Pierwsze kroki. skierowane na 
t. zw. bilnik u wylotu ul. Raliskiej, 
zaprowadziły nas do domu, który jest 
własnościę. sejmiku powiatowego. Dom 
ten. podobny raczej do rudery, grozi 
każdej chwili runięciem. Zamieszkuje 
tam z rodzinę. Tomasz Świrek. Na 
drzwiach, wiodących do mieszkania, 
widnieje napis: "Choroba zakażna". 
Oczom naszym ukazuje się obraz nę­
dzy I rozpaczy. Lóżka bez pościeli, 
przysunięte niemal do samych drzwi, 
w kącie izby pół sufitu, zatkanego sło­
mą, przez którą wdziera się promień 
światła, na jednem z łóżek spoczywa 
balja wody. To . przed ' chwilą padał 
deszcz i ",'oda ściekała z dachu do ba­
lji. Na drugiem łóżku spoczywa trup 
lO-letniej córeczki Świrków. Zmarła 
przedwczoraj, nie mają jej za co' po­
cbować. Czekają. świrka w domu nie 
l!:a.stalem. 'Wymizerowana żona opo­
wiada mi głosem, wychodzącym jakby 
oz za grobu, że mQ.ż wyszedł do: są.sia­
dów, by uprosić · trochę herbaty dla 
reszty ' dzieci na kolację. W tej · chwili , 
wchodzi do izby wynędzniały, wychud­
nięty człowiek, trzymający w rękach 
trochę niezaparzonej herbaty. Tomasz 
Świrek. 

Pytam ~o, czy dawno nie pncuje. 
~,,- Ha, panie ... robotę miałbm o­

statnio w październiku. Przez lato pra­
cowałem na robotach publicznych. trzy 
dni w tygodniU. Zarabiałem tygodnio­
wo 4.50 zł, l tego 30 groszy po'trącano 
na ubezpieczenie. Na utrzymanie ro- I 

dziny - tu wskazuje na ostygłe zwło- . 
ki dziecka, żonę i pozostały drobiazg, ' 
- zostało mi po 6 groszy dziennie, Ha, I 

opału się nie kupowało. laŁem żona 
zarabiała po 30 groszy dziennie, có­
recr.ka, gdy wróciła ze szkoły. chodzi· 
ła do lasu po drzewo. jakoś to było. A- I 
Je teraz niE" wiem już, jak żyć. Od 

Dom przy ul Uobrskiej 39, gdzie zamlesz- I 
kuje dru~i bezrobotny Antoni Kr.ysiak z I 
rodziną, h'jI\Cl\'w okropnych wart!nkach 
mllterjalny~h: Knytyki. na okll~cb ws-ka­
~ujl\ .na mleJ6ca za6łonIę~c papIerem Ho-

. tIlill.6t szyb, 

dwóch dni niemal nic nie jedliśmy, a koś musi na tydzień starczyć. Przecież 
dzieci płaczą i wołają.. żyć trzeba. 
. Łzy zakręciły się w oczach nieszczę- W dalszym ciągu świrk opowiada 
śliwego. mi, że dawniej był silny, zdrowy, że w 

Opowiada mi dalej, że komitet bez- 18 roku po:;zedł do wojska na ochot­
robocia funduszu pracy od kilku t y- nika i służył 4 lata . . . A dziś . .. 
godui załatwia jego sprawę i nie może ~ ,,- A cóż opieka społeczna? - py-
jej załatwić... Mówi, że był tu kon- tam. 
troler z funduszu pracy. dawny jego ,,- Ha. Od dwóch miesięcy zbywa-
znajomy. któl'y zostawił 2 złote . . . Li- ją mnie, jak się da. 
tościwy czło\>\'iek. Ponura opowieść nasiąknięta jest 

,,- Kupi/eOl za to trochę węgla. za łzami i biedą.. Tymczasem żona napa-
60 groszy. bochenek chleba za 40 gro- lila w piecu. a właściwie w glinianej 
szy. a za złotówkę, jaka pozostała, to kotlince. Wychodzę i wciskam bieda­
chyba julro kartofli trochę kupię Ja- kowi w rękę kilka groszy, by starczyły 

Dom w którym ZalllleBzkuje bezrobotny Świerk w Turku. W dachu widać dziurę, 
przez którl\ w czasie deBZCZU woda ścieka do mieszkania Pod murom stoi pięcio­

letni syn Śr erka. 

Gorączka w świetle najnowszych badań 
i sposoby jej zwalczania. 

Takie jest życie polskiego ludu . •• 

1:' ~;)I-K.. 1110 

Potop W Honolulu 
H o 11 o I u l u. (PAT). Spadł tu gwa~~ 

towny deszcz, który wyrządził 'p0waz-
ne slraty. () osób zOf:t.ało zabitych. 6 
zag·inęło. 
~Szkód malel'jalnych jeszcze nie zdo­

łano obliczyć \V każdym razie sę, one 
bard,.zo duże. 

Prl:ed wyborami w Gdańsku 
Gdańsk (PAT.) Jak donosi "Der 

D a n z i g e r V o r p o s t e n" wszczęli 
narodowi socjaliści w niektórych miej~ 
sco\Yościach akcję, zmierzają.cą do po­
Iq,rzenia innych partyj ze swoją listą 
celem stworzenia j.ednej t. ZW. je-dnoIi~ 
tej listy niemieckiej. Wskutek inter­
wencji zarządu partji centrowej akcja, 
ta jednak się nie powiodła. 

Dyktatura w Ju'gosławJi? 
B i a ł o g ród. (PA T.) W zwi~zku 

z nieprzejerlnanem stanowiskiem, ja­
kie zajęła opozycja pod wadzą Maczka 
i Dawidowicza wobec rządu Jewticz~ 

PodniesienIe ciepłoty ciała u czlo- towarzyszącym jej objawom •. 1 ak : bóle oraz w związku z przewidywanem zdo& 
wieka. czyli tak zwana popu lamie go- głowy. niepokój. przyspieszona czyn- byciem przez nią w przyszłym parla­
rączka. jest jednym z tych objawów, ność serca l t. p. nie osłabiaiąc ['ówno- mencie jeżeli nie większości to przy .. 
który może świadczyć o pewnych pro- cześnie. lecz wzmagając siły obronne najmniej nacznej ilości mandatów -
cesach chorobowych. zachodzących w organizmu. w 'kołach prawicowo-wojskowych po­
ustroju człowieka. Wychodząc z naj- Do zwalczania gorączki nadają sIę wstał rzekomo zamiar ogłoszenia w 
nowszych badań wiedzy lekarskiej, go- zupełnie, dzięki swemu składowi che- tym wypadku dyktatury gen. Żiwl{o­
rączka jest ochronnym odczynem cho- micznemu. tabletki Togal. bęrlące za- wicza i - odroczenia prac przyszłego 
rego organizmu w walce z przyczyna- razem . środkiem przeciwbólowym. parlamentu na 1 r0!t. . 
mi, wywołującymi podniesienie ciepło. przeciwreumatycznym i przeciwartre- Jak wiadomo, mm. wojny g~n. ŻIW­
ty. Pragnąc tedy zwalczać gorączkę· tycznym. Togal jest dobrym środkiem kowicz ni~ podpisał ogłoszonej przez 
należy raczej przeciwdziałać. pewnym Tlrzeciwgor~czkowym. ł rząd JewtIcza odezwy przedwyborczej 

ng 5337/8. , ' do narodu. 
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- Ostate~znie - odparł Z'tlpełnłt! t'bity 
z tropu Jerzy - w ten sposób możnaby 
zbijać każdy szczegół W każdym razie 00-
bi~ra mi pan całą odwagę wyjawienia pa­
nu jeszcze Innych rzeczy, jakle usłyszałem. 

- Wię-cej nowości? - zacłekawil się 
Bartolinł. - Proszę się nie przejmować 
mojami słowami i opowiedzieć mi wszyst... 
k~ . 

- PO' co? Nie lubię mówić na will.tf.r. 
Sędzia oparł rękę na ramieniu Jerzego. 
- Czy także wÓw,czas. gdy chodzi o na-

rzeczoną, a więc o kobietę, którą zamierza 
pan poślubić? Jestem pr-r.ekonany, że ra­
I!zej powiedziałby pan więcej niż za mało. 
~ Tak. panie sędzio, ma pan slusznoM 

._. przyznał Jerzy. 
- Wiodziałem, że pan tak postąpi ł dla-­

tego proszę mi nie brać za złe, jeśli je~tem 
ostrożny i nie wszystkiemu daję wiarę . .A 
teraz słucham pana. 

Jerzy opowiedział dokładnfę, cO' mu 
wczo~aj wieczorem oświadczyła Grace. -
Chociaż były to z jej strony tylko przypu­
szczenia. Barto li ni zdawał się niemi bar· 
dziej intet:esować niż poprzedniem opowia~ 
daniem Jerzego, a gdy kapitan skończył. 
oświadczył: 

- Jest to d'la mnie rzecz wIelkiej 7lagt 
j :macznie ważniejsze przypisuję temu· zna" 
ezenie aniże.li pańskiej historyjce ze szty;-
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- No, znwsze' jeszez~ moż~ uprogj~ 
fakira - zauważył Je·rzy spokojnie . . - Ale 
chciałeś opowie-dzieć o sztylecie. 

- Prawda! Gdy więc owego dnia wy 
szedłem od Hindusa. wsunę,łem na. ulicy 
rękę do kioozeni w płaszczu i namacalem 
w niej oś twardego. Był t.o ten sztylet.. 
Widocznie fakir włożył go do mego pła~ 
szeza. gdy spalem. 

Kapitan uśmie-chną.ł się wymuszenie. 
- Dziwny naprawdę sposób wręozani3i 

upominków. 
- Masz racjęl Najgorzej, że nie mi:t­

łem dotę.d okazji podZiękować mu. 
- On przyjmie podziękowanie nawet 

później - znkończył rozmowę Jerzy. -
Ale teraz muszę już pójść. .Test najwyższy 
I!za.s, 

- Żegnaj, l"l. nIe zrupomni' pozdrowić 
. pannę Betty. 

- Będę pamiętał. 

- Gdy Jerzy znalazł się na ulicy. odeł,.. 

r..hnę,ł głębo.ko . 

- Więc l tutaj fak ir - mruczał pod 
nosem - Wszędzie on. Brak mi wtem 
wszystkiem zwią.zku. połę.czenia pomi~dzy 
jednem a drugiem. Gdybym tak mógł wy­
kryć. kto użył sztyletu jako narzędzi.a 
zbrodnŁ 



j 

o 
Marzec '~obota: Ileleny ces, I 

Kalendarz rzym,·kat. 

z 
Nlcdzlela; Kunegundy 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Rad"16la wa 
NIedzIela: Sla womil)" I 

ces., Zvdówka uczy języka puls • g 
SOBOfA 

Słońca: \\s<;hód 6.39 
zarhód 17,32 •. Ilm__ DIII~ość dnia 10 ~odz ł9 m 

Anormalne stosunki w uim n.azIum leńsklem w Łodzi 
L 6 d i, t. 3, Na terenie Lodzi łst- Dyrektorki k~iły szkołę na raty, dów nie uległa zmianie na korzyść I;'o-

nieje kilka gimnazjów prywatnych, a regulując te ! poborów nauczyciel- laków, a nauczycielswo, otl,zymuJQ.C! 
wśród nich gimnaz, um 2:eńskie imie- sklch, zaś profesorom wypłacały za żebracze pobory w obawie utraty pra­
nia Sobolewskiej-I{onopczyńsklej. Do pracę nie;ednokrotn1e wcl{slami. Przy cy, niema odwagi upominać się o lep­
roku szl(Qlnego 1933134 stosunki panu- lcońcu ub. roku p: Chrupkowa po na- sze warunki płacy, 

Kslężyca: wschńd U7 zarh6d 12,27 
Faza: 3 dzień przed nowiem. 

R~re~ re~a~[ji i a~miniUra[ii VI tg~li 
te:eCOD ręlłakcll i adm ni.tracjł l1"~J 
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jące w tej szkole były znośne, Kiedy radzie z p. Dyl'ingerową wymówiła Naul'."zycielstwo w gimnazjum Sobo­
kierownictwo uC7,elni ob;ęła p. Chrup- pra~ę całemu personelowi n.ie wył.ą- lęwskiej - Konopczyńskiej, wychodząc 
kowa wszystko się zmieniło. cza:ąc tych, którzy praco\\ ah po kll~ z założenia, iż tego rodzaju traktowa-

Pani Ch zaangażowała w charakŁ(!. lia lat. W. nnstępsh~ie tego powstały nie jest w wysokim stopniu krzywdzI}­
rze wspcihdaścicielki Żydówkę Dyl'in. procesy w lspektoraCle pracy l sądach. re, wrstosowało skargę do Kurato­
gerową i obie te Panie rQzpoG~ęły no~ W bicż~cym roku szkolnym. jak się rjum, które w najbliźs(':ych dniach roz­
\Vą metodę postępowania w stosunku dowiadujemy, liczba nauczycieli 'Ży- patrzy tę przykrl} sprawę· 

God"iDY prą ;ęć dla inleresell". 
od 10-13 

e • 
Dyżury nocna aptek 

Nocy dzlaieJszl!j dyżurujl\ apteki: S·eó" 
Lei nwebra, Plac Wolncści ~, s-ców. Hart· 
m.ann, }1lynal'l3ka l, W. Danieleckiego 
PlOtrk.)wska 127, A Perelmana. Cegiolnia· 
na 32, J. Cymera, W6lczań<ika n, S-ców 
Wójcickiego. ~apiórkowskiego 27. 

Teatry łód!lkle 
Teatr Miejski - "Ten J tamtE-n", 
Tcaq POJlularn., - ,.Co kobieta m!)t.e" 
Ąlha:mbra - .. PrzyJdi j otw6rz oczy", 

Khta chrześcijańskie 
Adria Mełro - ,.Pat l Patachon jako 

.Jazzbandziści". 
BratnIa Str~ęcha - "KatarzYna WieI· 

ka·'. 
Caslnll - .. A ntek policma Ister", 
Ca~Jitol - ,.Wiktor czy Wiktorja", 
Corso - ,,'Viosenna parada", 
Czary - ". Tędznicy", 
Grand Kino - ,,:\1alowana ZMIana". 
Mimoza - "Katastrofa Czeluskina". 
Miraź - "Car szaleniec", 
lIItewa -- .. Grzprh milości", 
Llln8 - "Bella Donna", 
Lndowy - "Uwielbiana", 
Pałace - .. PIotruś" 
1?rzedwlośnle - "Kleopatra", 
OŚWIatowy - .. :2:ólty ksiątę". 
Rekord - "Wyrok tycio:', 
Stylowy - "Smierć odpoczywa'" 
Słońce - "Królowa 1\rvst"na" 
Zachęta - .. Kobiety w 'jego tyciu". 

Komunikaty 

do personelu nauczycielskiego. Pierw. 
szym krokiem nowej dyrel{cji była re­
dukc:a nauczyC'ieli Polaków, na. mieJ. 
sce których w wielu wypadkach znan· 
gaiowano 'Żydów. Potem nastąpiły 
systematyczne obcinania poborów z 
jednoczesnym niehonorowaniem tychże 
w przeciQ.gu kilku miesięcy, Warunki 
pracy urągały na: elem{lntnrniejszym 
potrzebom życiowym. 

Wykhdowcom, którzy upominali 
się o zu)e;łe pobory, grożono pozba­
wieniem pracy. Sama zaś p, Dyringe­
rowa, jako wykladowc:!ynl Ję:=yka {-o!. 
6kiego (!) i łaciny, wykorzystu.iąc swo­
je stanowisko współwłaścicielki w clą­
gu całego roku szkolnego na wykład 
swój przychodziła na 10-15 minut 
przed kofIcem lekcji. czem wywołała 
n ie7;ndowolenie wśród młodzieży i ro­
dziców. 

jewództwa dorc;cznego "Tygodnia Propa­
łlandowe~o". W n:C'dzielę, 3. b. m ., o ~odz, 
12 w poł. w sun Rady mje,:sldej odbędzie 
sic: zebranie informacyjne delegc.t6w in.dty­
tucvj społecznych, na kt6rt"m m. in b~dł\ 
om6,,"lone r6wnle! sprawy organizacji 
"TYl!'odnia". , 

Na powodzIan. Komitet Obchlldu Jubl­
leuszowe~o Sodalicy.i Mnrjańekieh w Łodzi 
na rzecz ~owodzian malopolsklch przl!!Sll\ł 
do Kurj.! KS:l\t~{'o-Biskupiej \V Krakowie 
sum'! U6 zl 14: gr. kt6ra pozostała jako 
e~)·!Sty dorhód z Akademji. Jubileuszowej, 
urządzonej dnia 9 grudnia 193\ r. w LodzL 

P. komis·arz prostuie Str. Nar. w Szczercowle. W Szczereo­
wie, POW, Laski znajduie się kolo Stron-
nictwa ~arod-o\\'e.!ro, którego prezesem Otrzymali~my nMtępujące pismo: 
jeo;t .. l)QI. Wa Vl'rzyniec BorM. Lokal Stron- .. , W. z.wlqzku z }\rt.ykl!'~m p. t· ,!!Zam.1a;;t 
niclwa ~ar, mil!ścił się w grudniu ub. ro- 200- t~Sl'f:cy złotych ~ JeClen zlot!. zas~dll 
ku w lokalu remizy Straty Po,tarnej. rozdzlal~ f!lndu6zu d:-sPozycvJnego jest 
Związek FlorjańElki W Łask u, dowi.edzia- d.obra, ~ Ile Jes~ :oz~ądn;e stOSQwana. Z Jl~: 
\\BZy €olę te w remizie Stra.tackiej odby- , .1led~ell1a komiSji fman,<;owo - bt~i}tetoweJ . 
waią SIC zebranIa Stronnictwa zwolnił ze zarl').le.szfzony~ w nr. 4,9 czn~O'Plsma "Orę· 
stanowiskIl gospodarza straty Franciezka dOW!:'Ik' z d~la 1 m~r~a 1935. rok?, na ~a­
Ht>rczyńskieg-o, który W}<puścB lokal Stron. 8a.dl!I~ ~ 11 NlemleclueJ Ustawy Prasowej z 
nictn:u :Nar. Herczy'Ó.6ki pełnil funkcję roku 1874. - pros~ę . Pana Redaktora o u­
gotmodarza jut 16 hit. mleszczeme w n8.jb!1ższym numerze ~ego:t 

Dziś t. j .. w s o b o tę, 2 b. m., odbt:dz!e eZa8()~:8ma naBtępuJll,cego Sl:t1;06towan:a: 
gię następujące zebrania. Stronnictwa Na- "Nlepra,vd~ ~es~, że skreś.~na z budte-

_A • <Y • • tu Zarządu Mlelskll~,go z ŁodZI na rok ad-
rU'Uo\\ e, __ o z !,e.feratc'm: "Z a g li. d n l e n l e m!n1"'tracvJ'ny 1935136 przez Kom!sJ'A Finan-
t y d o ws k I eh "','" 

K ł Łód' p' l d' l SI . d_ sowo-Rurltetową Rady M!I!~6kiej pozycja 
o:; z-o o u .me u, oWlaruska 5 złotych 200 tys:~cy na .. remunt>rncje i za-

godz ... O ze'b~anJe ~goIne... pomo.gi dla pracowników mie,isk!ch h jest 
Kolo Ł.ódz-Koztny ul. OkrzeJl 20 g'ldz, przeznaczona na .. wynn.g-rodzen:a dodatko-

20 zebranIe IJg'óJne, . \\'e dla wy2dzych dygnitarzy mllg-:strnc-
Kol? Łód~---<::hrobrego ul. SterlInga 33 kich" i te "pozycja ta !!tanowUa niejako 

godz. rozebranie ogóln/).. fundu6z dyspozycyjny komlAarza Wojo-
Koł? L6dt-\yidzew-~I. Antomewska tS w6dzkiego. który tern I fundu.szami rozpo-

g')dz. ~ .zebranIe WydZIału MI. rządzal calkowicie według swojoj woli." 
WeJścI.e tYlk? dla członków za okll.u- "Prllwdą natomiast jest: 

niem legitymaCJI, 1. it z funduszu remuneracyjnego wy-
TJ'dzle~ PropagandOWY PoL Zw. Zach. płaca 8:~ 

W najbliższym czasie Obwód l.1dzki Pol- a) wyna~l'odzenle dla praco,"nik6w za pra-
skiego Związku Zachodniego przy8t~puje cę specjaln", I za pracę nadetatowa" któ-
do zorganizowania na terenie l.odzi i wc· rej ZI! względu na tok ur?;ędowania nie 

Zawodowy pasażer na gapę 
Jf.Ił:idllil - i sh!d-*i(J1 U' "pace" - Wy,.ak skaltuja"cy 

Ł ó d t, l, S, Wśród rÓ2:nych prze- 'łł podróży bezpłatnej z Łodzi do Kielc: 
stępców zawodowych wyróżniJ si~ Bo- Kosztowalo go to 3 mies. aresztu, kt6-­
lesław I{arl;lynia, którejo specjalno- r~ to karę zawieszono mu. 22 paździer" 
ścię. było podrÓŻowanie bezpłatnie "oa nika ub. r, zatrzymano goo, gdy wracał 
gap~" pociągami. 7 Poznania, dokąd po~echał równięz 

6 czerwca ub, r. zatrzymano go na bezpłatnie rz·ekomo... w poszukiwaniu 
stacji Łódź-Kaliska, gdy wracał z pracy, 
I{alisza. Skazany został za to na 15 Tym razem wobec ustalenia faktu. 
zł grzywny lub 3 dni aresztu, 15 sierp- że Kardvnia niezależnie od uJllwniop 

nia ub. r. I(ardynia zatrzymany został J.yeh, przeprowadził inne wycieczki 
w pociągu z Łodzi do Warszawy. Za bezpłatne, sąd grodzki skar.ał Bolesła~ 
to skazany został na 10 dni aresztu. wa I{ardynię na 6 mies, hezwz3lędne-

21 września ub. r. zatnymano go go aresztu, (k) 

za\"'sze .;i~ da uniknąć. Kr~:n\ łka sportowa 
b) l'emune~ac~t: d.h, urzędnik6:~, za jmu!ą: I PIerwszy krok wlosennv. W ćwierćfi­

c}'cb ,kIerOWnICze. stano" ."ka, k~6,' z~ nalach nicr"ezego kroku vdosennego, wal­
prarujf\. w .godzmach . na~etat0\\~c~. czylo 16 par ze wszvstkich klubów lódz­
wynagrodzenIa zaś za me liCZyĆ sobIe kich, za WYJątkiem Sily i Zjednoczonych. 
nie m0.11;Q.. . . Zawody stały na niskim poziomie. za 

c) d()datki \\yrównawcze dIn p;aco\ .... ntk6~v wyjatkiem zawodników l. re P. i czę-ścio­
fa~h(l\vcÓW, kt.óry('b ~e. wzg·Ędu na nt- '" o Wimv, W wadze mUE;zej Rosman, ZWY­
skle uposażenIe, prz~ wH~zan~ ~o .dan~- cięż .... l Bekę (Gl w drugiej walce tej samej 
go stanowiska. Za!'z.l\d MleJskl me wagi Rc.sman (BK) wYl'rywl1 na punkty z 
mó.;rlb.y utl'Zymać, . Ha lmowiczem (H), W k'Joi!"uciej August y-

d) za811~: pośmiertne. dla pr~rownlk~;: niak (G) znokautował w druglem starciu 
pr~ewldzlan.1! orJ'Q0,\Iednle~I przepI Rubina (Hl, zaś Chudzlk wypunktował 
mi, ~ormuy'.\ceml pr~wa 1 oboWląz'kl Witkowskiego (KEi. W wadzp. pi6rkowej 
~un'kcJonl\rJusz6,~ Gmmy, . ~iedzlc~Bld (IKP) znokautował w drugiej 

e) .Jecl~llrR.zowe za,/'IIłkl dla llracowfllków, rundzie I,aska rEK) a Stef IWima) zwy-
znajdu.Jących Ęl,! z powodu dłu~otrwa- , . r. d (') _ 
le' h 'b w wyiątkowo cię~kjem po- clętJl nil punkty ~<acen~?.J a ~h., wr~ 
ł01e~i~l~iriVani!owem, szelę Belfer (I~) pc){ldnł ,>Slę w Pierwszym 

~ ",", ,f,' '-{'H,·.~ '1''','.... tltarciu OeleckH'ffiu (IKI l, \V wadze lek-
- 2. te \~Y!lagt"l)dze.n!e za p'rac:ę--,nadetaf(}l. kiej odbrly Bia cztery \\alki w których: 
wą i za pracę specJalną. remuneracje, do- Gardys wypunkt')wał Wajng-olda. Pański 
datki wyr6\vnawcze i .zasiłki .P?ś~ier!ne (Bl<) zwyciężył ł.ucz·dI61<ipgo (G), Cze­
w~'placane sa, praeo\ .... n\kom mlelskl~ .lut chowski IIKPl pokonał JablOl'tskic~o (H) a 
od chwili powstania &Il.ffiorządu w Ntep()(j, Rode (ŁKS) 'WWTal nieznacznie na punk­
legI ej Pols ~ i :t~ wysoiJ<ość wynagrodzpń ty do JaetrzębskicR"o (H), Dodatkowa wal­
tych n:e jf"St dowolna, lee~ ur.e,'!ulowa!la ka w tej wadze mi~dzv 'filerem (M) i 
bt\d~ obow:t\zu,ląceml pr~ep:~amt, traktuJą- :'I1arszalem (KE) zakończyła się zwyci~­
cemI o. p!awacb t oboWl!\7.kac~ pracowni· Btwem Milera przez dyskwalifikacje Mar· 
ków mieJskich. bąd! ur~ulo"ana nor.ma.- szala za zadlugiem bandate. W wadze 
Oli, uc~warQnemi przez organ zarządzaJ"'cy p61śreclniej Pol (KE) r.wYCh:'1;yl Wa.sorma· 
gminy, na (M). zaś K0łodzieiczyk wypunktował 

Komisarz Rządowy Rudnickiego (Gl. a Jeziorek (KE) pokonał 
rn~. Wacław W(}jewódzkl. na tllJnktv Kamińskie'!o (BI{). W wadze 

Kronika policyjna I sądowa 
Awantnrnlczy :tyd. PrzerJ sądem p;rodz· 

kim w l.udz: odpr:\\'iadał Boruch Lewko­
wlcz za awantury. urządznne w b6źn!cy 
przy ul. ZgleMkiej. Lewkowlcz mial rozra­
chunki z preze<)em zarządu bóźnicy i z tej 
racji w kaMy ,,/lzabes" podczas m\ldlów 
wszczynał a\',;antury, gdy prezes zabierał 
si~ do uroczyste/lO obrzlldu. Poniewat wy· 
st~py te powtarzaly slę, powlad·)mlono po­
Heję l I,cw\<owicza pociągnięto do odpowie­
d:cialnośei karnej. Sąd skazał Lewkowicza 
na 3 mies. aresztu. (k) 

średniej Frontczal. (IKP) zwyci~~yl I\an­
tora (M), a :'Ifalkus (G) niespodziewanie 
zwyciężvl Woźniakiewicza II (lIC P). Ol" 
l!'anizacia zawodami, spoczywająca w rę­
kach Ł. O. Z B-u poz0sta wala wiele do t.y­
czen!a, Sęclzlowalo w ringu trzech sędziów 
- b. slabo. PubJic7.ności ponad tysiąc, 

Plika nożna. W nadchodzącą Bobott: 
i niedzie.lę odbędzie się szere~ meczów 
pilkarskich. I tak - Ł. K. S. gra mecz to­
\\arzyski z f:. K. S., Wirna _. W, K. S" 
a Unlon-Turin,~ z Makabi. W klllsle B, 
kluby równie! zaczynają, się ruszać. Na. 
przedmeczu Wima - W. K. S. grać będzie 
Zjednoczone z Wima, II, 

CiekawY llpomlnek. AneT Chana, zamie­
szkała w Knłach. porzuciła w lokalu gmi- FInały krGku boksorsklogO: W nledzIe­
ny żydowskiej przy ulicy Pomorsklej 18 lę 3 bm. w saH Gevera o gadz. 11,30 od­
czworo nit'letn!<;h dziecl i ulotniła się, la będą się finaly \V pier\\szyrn, bokserskim 
Ebieglą WlSZCZf!to posznkiwanift. DziC'ci kroku wiosennym, orzyczetn walki w wa­
prze.słano do m1ejski6go domu wyebowaw- garh półci~żklch i riętkich bę<1ą rewelacją 
czego (k) treh spotkań. W kate~or.iach tych mają 

Adres "OrQdownika", PabJanlce Garncarska nr. 5. telefon 230.' . "YlStąpić nieznani zawodnicy, jednakże 
. . . Kredzie! Jedwabl6w. Do sKladu fabryki rokujl\cy duże nadzieje na przyszłość, 

Odwołanie x:ady. ~aznaczonc ~a .d~ll'ń (tyd) l?rzy l{ap~lczn~j, z~trudnienl 81\ po· wyrobów jedwabnych Zynderman przy ul. 
2S. ub., m, posledzeme Rady miejskiej w nad o,<>:,om 1l0d~1O dZlCnnlc, Inspektor p~a-I li siernn!n 15 wIllmalI się zlodzieje I zraho- Kronika uospoda:ł"~za 
PabIanicach zos~alo odwolano do ł. b, m. cy. WlntC'~ pQoclo,gnąć Żyda. do odpowle- wali:3-1 Aztuki towaru. oraz 5 pn,rzrk przę-
nada odwolana Jest przez obecnego prezy- dZlalnoścl. dzy jedwahneJ łąc7.noj wartości 6.000 zł. Nominacja radców Izby Przem,-HandL 
denta p, f'utymę, Z ruchu narodoweco. W środę, 27. ub, Sprawców nicuj~to. (k) Min. Przc.mYBIlI i Handlu zamianowalo 6 

Kradzież kur. Nocy ubiegłej nleznani m., odbylo się zebranie Stra.nnictwa Na- radców Izbv Pl'zem -Hand!. w Łodzi, a. 
sprawcy zakradli się do zagrody Karola rodowcgo w Pubjanirach w lokalu wla- Wyłudz!l ~d bezrobotneJ plen~ądze. Stn- mianowicie trzech do sekcji przemysłowej 
Hansa przy ul. Leśnej 104 i skradl.i 16 kur. sny m przy ul. PulaskiC'g'o .13/15 pod prze- nlslawR S!af;~ak, b~robotna: w hpcu ';1 b, r, oraz 3-ch do l:l~kcji handlowej. W związku 
Tej samej nory niezoani sprawcy skradli wodnictwem kol. Krajn Tadeusza. 8potkall1; .laklCgoś je~omoścla przy biurze z tem rada Izby Przem. Hand!. zostala 
z obórki Śmiechowicza I\o'll/Slantego, ul. Z rynku racy. W dawnej firmie R, pośred.Dl~twa Pl'acy I w tol(u r~zmowy u- wtateczn:e skompletowana i w najbli~­
PułaSkiego 4. różne narz,!dzia wartości 13 r\indlol'a przlul. Zamko\\'t'j robl1tnicy za- mó\Vi~1 SIę, że za ,wy~agrorlz(lnJem 300 ~I BZYr;h dniach rozpocznie urzędowanie. (k) 
zlotveh. trudnieni w przędzalni bllwclnianej pracu- osobnIk ów \\,yro~1 jej POSaf!ę w urz~dz,e Ufl2alen!e opłat rzemieślniczych. Izba 

PrzesłuchIwania śwIadków. Kolo Stron- ją po dwa dni w tygodniU, w przędzalni poczt?w~m; O~zust pobr~l ,bp ~ł, pO.zem Rzem. otrzymała zarządzenie w sprawie 
nictwa )/arodowego w Pabjanlcach urzo,- wełnianej robotnicy pracują ponad uata- ulotnrl s·ę mIm? poszuk.l\\'an nr~ zdoła;\O oplat za zaświadczenia o kwalifikacjach l 
dzilo w dniu 30 gl'udnia 193i r, w salach wowe godziny, /1:0 ~dnaleźć. DopIero pr~~ p~dk.~\\o Stasla- karty rzemlc-ślnirze, Zarządzenie ustala. że 
p Uudzillekiego przy ulicy Zamkowej 1 •• ~o~a 6Po.tkała g~ na ~hcy I ".,ka.zala po- op~aty za wydslvane mświadczenia o kwa-
"OpIli tek·' dla swych czlonków. Wstęp na I( mit ~~ Zfluena !lcJantowl. .Za~rz:v ~a nl m okaza.1 ~:? Z~I\ ny li fikacjach nie mog-ą kosztować wi~,~ej ni! 
sa:ę byl wylączn!e t~'lko za okazaniem le- t popr~(>flnro Ju.t .~ar:n.~ zlo~zlej, '. ~.7.Ust 20 zł. zaś oplaty za ka!'ty rzemieślnicze 
g;t~'macyj czlonkol\'skich Po kilku dniach Na :Boglle matkL W dniu 2" b. m. tar- lO:letn, J~n OIOJnII, b/ r;ta!f,'~ o: n;' .• eJs<a za- nie m')gą przelua'2zać 60 zl. Zaznaczyć 
.prezes Stronnictwa Narodowego kol. Ku. ~nęla się' na swoje tycie nrzez zażycie mtl"Szkanra, Okazalo _II! te . le,n,k pI)57.k()- trzeba, że dotychczas opIaty te wynosiły 
śmi<ier ~tan:slaw otrzymał ze starOBtwn nieznanei trucizny 2.l-letnia THuglJ6zew· dował w ten sposób szereg bezrobotmch. za zaświarIczenia kwa:ifikacY.lne od 5 do 
PI)\' iatoweą-o 'v Lasku mannat karny za ska z I~elenówka. Ugi~owala on'i po·p.elnić Ck) 15 zl, a za karty rzem;eślnicze od '20 do 
n:f'lell'alne urządzenie zabawy. Prezes jed· samobólst\\O na mO~lle swe] matkl, na Z!lnt8ch samob6fczy. Na ul. P. O. 'V, 40 zl na terenie caleR"o wojew6dzt\\'a. (k) 
nak orf\\'r lal się na świadków. którzy w cmentarzu prawoslawn\'ln. przy Zielonym Rynku popeJniła zama('h j 
dn:u 25 26. 2j lutego byli wzywani do ma- j Nlebczuiecm, awantnrnlk. Sąd grodz- Ramob6jczy prostytutka JIW,ina Bom.~z. p'2tm~lttIt I' h P" 

i;"tratu Pabianic na przesłuchanie. ki w Zgierzu skazal T(}ma.szew"kie/lo Jana kt6ra zatruła się sublimatem. Desper!ltk~ ~1 I~ a Cle o as~e 
Praca ponad Dor:mę, Robotnicy. zatrud- za awantury na 9 miceh:c)' wlQzienia. u~losZC'zo.no w. szpitalu, Przyozyny tilalUO· 511 'o'J" do SWC"'O p,n sw.nlc" 

n:l'ni w tkalni mechanicznej Rotberga ' - _.. ,- bÓj6hva tllll6twlordzono. Ck~ U ,. :J U u 
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18) 
Tak łatwo nie ustą.pię! - szep­

ną.ł z mocą., podają.c jej rękę na po­
żegnanie. - Kochasz mnie, choć się 
tego boisz przed sobę, wyznać? .. 

- Nie, nie kocha go wcale, choć 
począ.tkowo chętnie z nim przestawa­
ła. Z czasem żałowała i tego, lecz było 
już zapóźno. Sledził ję, wszędzie i nie 
dawał spokoju. Bała się go poprostu, 
nie zdaję,c sobie sprawy z przyczyn 
tego stanu. 

- Najlepiej, jak wyjadę - pomy­
ślała, powstaję,c z darniowej ławeczki, 
którę. same zrobiły w zachodniej czę­
ści parku. 

Dopiero teraz spostrzegła, że Zeńka 
odeszła. Rozejrzała się wkoło, le,cz nie 
było nikogo. Nie chciała wracać do 
domu, gdzie ostatniemi czasy wszyst­
ko ję, dziwnie drażniło. 

Małę, furtkę. w parkanie wyszła 
pł'osto na pole. Bezwiednie posuwała 
się miedzą., wpatrzona w tarczę za~ho­
dzę,cego słońca. Nie wiedzą.c czemu, 
całą. uwagę skupiła na tej purpurowej 
kuli, powol! staczającej się za niebo­
skłon. Nie mogła oderwać wzroku od 
pożogi miljona barw, rzucanych przez 
słońce na granatowy ekran przestwo­
rzy. I stała tak długo ..• długo ... za­
patrzona w tę istnę, orgję rozedrga..­
nych kolorów i zasłuchana w płynącej 
ponad zroszonemi polami wieczornej 
modlitwie przyrody. 

Dopiero kiedy zagasła ostatnia wie-. 
ezorna zorza i mroki jęły zasnuwać 
swym płaszczem ziemię, a niebo za.­
roiło się miljardem świetlistych pył­
ków - ocknęła się, jakby ze snu. 

00" Zawróciła i wolno szła teraz w ki&-
.. 'n:runku dworu. 

Zdala, od strony folwarcznych za.­
budowań, dOlatywały stłumione tony 
skrzypie", To Hryćko o tej porze przy­
grywał smętne dumki. 

W miarę zbliżania się muzyka na­
bierała silniejszego brzmienia, spły­
wając łagodząco na rozedrgane n~y 
dziewczyny. Nie dochodzą.e do dworu, 
stanęła zasłuchana, nie wierzę,c wła­
snym uszom. Poprzez otwarte okno 
s.ę,siedniego czworaka płynęły tony ••• 
~Marzenia" Szumana .•. 

- Hryćko gra tę melodję? .. - my­
~lała z rosnącem zdumieniem - "Ma­
rzenie" Szumana - tę jej ulubioną 
melodję, którą z Andrzejem tak często 
przegrywali ... 

Łagodne, miejscami monotonne to­
ny, jak fala kołysały się w cichem, 
wieczornem powietrzu i przenikały aż 
gdzieś do głębi duszy. 

Przymknęła powieki. Teraz zdawało 
jej się, że obok stoi Jędrek. Widziała 
jak na jawie jego twarz w łagodnym, 
lekkim uśmiechu. T8ik uśmiechał się 
zawsze, gdy dochodzili do najtrudniej­
szej części utworu i Zośka najczęściej 
(oczywiście w poczę.tkach) gubiła 
takt w tem miejscu. Lecz w miarę, jak 
wzmagały- srę końcowe pasaże, u­
śmiech powoli z.agasał, ustępuję,c miej­
sca tęsknej zadumie. Oczy Andrzeja 
z jakimś wyrzutem wpatrywały się w 
jej pobladłą. ze wzruszenia twarzycz­
kę, jakby chciały przeniknę,ć w ta­
jemne głębie serca ... 

Pod wpływem tej melodji wspom­
nienia spędzonych razem wieczorów 
budzą się w duszy dziewczyny. Ogar­
nia ją niewypowiedziana tęsknota za 
Andrzejem. 

- Gdzie jesteś, mó.i jedyny? .. Czy 
zapomniałeś już o mnie i posyłasz mi 
jedynie tę pieśń, co budzi wspomnie­
nia naszego szczęścia, by potęgować 
mękę osamotnienia? .. CZyŻ tak dale­
ce ~grzeszyłam przeciw miłości, że mt 
dzisiaj już tylko pozostało wspomnie­
nie!, .. - szenezp. łowiąc ostatnie to­
ny tpR'knei melodji. 

Pieśń przeszła w końcowy akord 
l naQ'le sie tlrwała. Rtlzem z tern ~dzie~ 
'" pomroce rozwiała się postać An· 
dl7,p i a. 

Zo~ka otwarła oczy. Ostrożnie, na 
"alracb. pode~l,ł:'l. pOod samo nkno. lT­
kryłf!t ~a Ttniem 'D'l"8.stf!tref lipy, spoj­
T7'.t'lła:doWDtf;1'za~lzbJ'.·Potwłata~ 

dzą.cego księżyca sę,czyła się przez wą- rowne tony dobywa. Na skrzydłach 
ską ramę okna, padają.c bladym kw~ pieśni posyła najtajniejsze marzenia 
dratem na ciemne tło podłogi. aż tam, hen... do Andrzeja ... 

W polu tej jasnej plamy, nisko, Nagle drgnęła. Gdzieś blisko zasze-
jakby na ziemi, siedziała młoda dziew- leścily gałęzie i z poza węgła czwora.­
czyna. Tuż za nię, stał mężczyzna, któ- ka wysunęła się ciemna sylwetka 
re go górna część ciała tonęła w po- człowieka. 
mroce. Dziewczyna w niemym zachwy- Wstrzymała oddech, aby nie zdra-
cie, z zadartą do góry głową., wpatry- dzić się najmniejszym odgłosem. 
wała się w twarz stoję,cego parobka. Intruz kociemi ruchami skradał się 

Złożone, jak do modlitwy, dłonie wy- cicho wzdłuż ściany. !{iedy znalazł się 
rażały wprost bezgranicznę, ufność i u- koło okna, przywarł na dłużej tuż pod 
bóstwianie. Razem tworzyli pełen samą· framugą. 
wdzięku obrazek, godny pendzla ma- Uczucie lęku wstrząsnęło ciałem 
larza. dziewczyny. Chciała uciekać, lecz wi&-

Oczu dziewczyny Zośka nie mogła działa, że tamten ję, dostrzeże i może 
dojrzeć, ale i one musiały mieć w so- ruszyć w pogoń. Z dwojga złego wy­
[lie cały bezmiar miłości i przywię,za- brała lepsze: - postanowiła pozostać 
nia. na miejscu. 

- Sokole ty mój jedyny ... 'pany- Tymczasem ucichły tony skrzypiec 
ezu ty ~rasnoJicy ... - szeptała, dziew- i czający się pod oknem człowiek od­
czyna Jakby w ekstazie. - Ja wiem dam się tę, samę, drogą, którQ. przy­
że ty nie dla mnie... Nie mnie, ni~ szedł. 
Marusi całować twe białe czoło i pie- Zośka odetchnęła z wyraźnQ. ulgą. 
ścić czarne kędziory jedwabnych wło Wyszła. z ukrycia i wolno zmierzała 
sów ... Ty nie chłop ... ja to czuję... w stronę dworu. Coś nieustannie dzwo-

Urwała i słychać było tylko jej niło jej w uszach i czuła piekielny za-
szybki, nierówny oddech. męt w głowie. Starała się nie myśleć 

Ozwały się na nowo łagodne tony o niczem, a mimo to wzbudzone muzy'-
skrzypiec: ką wizje powracały uparcie. Widziała 

- "Życzenie" Chopina... jeszcze smutną. i pełną. jakiegoś Przy-
"Gdybym ja była"... gnębienia twarz Andrzeja, który sp(\-

Piersię, Zośki wstrząsa tłumione gląda na nią z dziwnym wyrzutem .•. 
~kanje ... Pełna jest tej melodji która I Cicho, przez tylne wejście, wsunęła 
Jęczy, drży i wibruje... Czuj~ ją w się do swego pokoju. Nie zapalając 
sen;u, tętnicach i ,?ózgu. Nie zdaje już 1::mpy, z tłuD?ionym szlochem rzuciła 
soble sprawy, gdZIe jest i kto te eza- SIę na posłame. 

Ucieczka przed krwawrm upiorem 
Zgrzytnę,ł klucz raz l drugi. Za.­

rdzewiałe zawiasy zatrzeszczały nie­
mile i z głębi ciemnego lochu wionął 
zapach zgnilizny. 

Człowiek wszedł, zamykaję,c drzwi 
starannie za sobą.. Teraz dopiero na­
cis!lął guzik elektrycznej latarki. Snop 
ŚWIatła przemknął w poprzek piwnicę 
i zatrzymał się na leżącej pod ścianę, 
IUdzk1ej postaci, skulonej na wiązce 
zgniłej Słomy. 

Przybysz postawił obok przyniesio­
ny węzełek i trę,cił nogę, leżę,cego. Gdy 
ten odwrócił się na drugę, stronę, wi­
dać było pobladłą., zarośniętą twarz 
starego człowieka o szlachetnym wy_ 
razia. i rozumnie spoglę,dają,cych 0-
czach. 

- Ża.rcie! ..• - mruknę,ł przyby­
ły, wyrzucaję,c z węzełka spory kawa­
łek chleba i garstkę czereśni. 

Więzień usiadł na słomie. 1akiś 
czas tępo wpatrywał się w' przybył&­
go, wreszcie, nie tknę,wszy jedzenia, 
z powrotem położył się na barłogu. 

do nowiu. 
- To źle, - odburkną.ł Czarny. -

Siennicki już coś czuje i gotowi nas 
śledzić. Podpalenie, jak. zwykle, głupi 
pomysł Małego, dużo nam zaszkodziło. 
Poznali moje ślady... Trzeba z tem 
raz już skończyć! A w dzień tu nie 
przychodzić. Zanadto wszy~y mają 
upiora ..• 

Timofłej milczał, widzą.c, że szef 
jest dziś źle usposobiony. W takich 
wypadkach najlepiej dużo nie mówić, 
gdyż cokolwiek wprawiało go w roz­
drażnienie. 

- Potrzeba mi dwóch ludzi - pod­
ją.ł na nowo Czarny. - Tylko muS'Zą 
być pewni. Czy masz kogo na oku T 

- Hryćko jeden, a drugi ..• 
- Tylko trzeba ostrożnie, bo o 

szpicla nietrudno - pośpieszył ostrzec 
Czarny. - A kogo chcesz na drugie-. 
go? .. Podobno jakiś nowy dostał się 
do czworaka... Jeszcze go nie wi­
działem, więc, nie wiem, co za jeden, 
lecz trzeba go wybadać. 

Timofiej skrzywił się, jakgdyby 
zgryzł cytrynę. Przykre wspomnienie 
wczorajszego wieczoru odżyło w nim 
na nowo. 

- Jeszcze z nim nie mówiłem -
odparł niechętnie. - Lecz pomówię na­
pewno! ... - dodał w myśli, zgrzy­
tnąwszy zębami. 

- Co, czarny chleb kłuje redaktor­
skie zęby? .. - zarechotał drab szy­
derczym śmiechem, zbieraję,c się do 
odejścia. - Poczekaj ptaszku, jak bę­
dziesz z tamtej strony, to nie tak po­
gadamy; już taO?- .towarzysZ Czarny coś 
lepszego obmysh . . • Lada dzień się 
przejedz~esz przez zieloną. granicę 
l wpadnIesz w lepsze ręce. Radzę więc 
teraz dobrze się odżywiać. 

Odgłos kroków w dalszych piwni- - Oczywiście nie trzeba wtajem-
c~ch przerw.ał naigrawania. Drab zga- niczać nikogo. Narazie grunt urabiać, 
SIł latarkę l wyszedł pośpiesznie za- powoli, ale stale. Kiedy się już prze­
mrkają,~ drzwi za sobą.. Stojąc v:, ka- konasz, że sprawy nie zawiodą., wów­
mle~neJ wnęce, nadsłuchiwał z UWQ- czas mnie ich przekażesz. Hryćko do­
gę,. Miarowy, śmiały tupot zbliżał się bry, a drugi ... może Smalczuk Niki­
wśród ciemnośc.f. ta? .. Chłop dzielny, tylko wszystkich 

:- Czarny, - pomyślał człowiek, zawsze ma w podejrzeniu. Ten coś 
stoJący przy drzwiach piwnicy, pu- musiał przeskrobać, a t.aki dia nas 
szczaję,c snop światła przed siebie. do,bry... Wybadaj go przez tydzień, 

To ty, Timofiej? _ padło nagle a później pogadamy. A tego mi pilno-
z ciemności. wać! ... - stukną,ł nogę, w ciemności 

- A tam towarzysz Czarny? .. _ w zamknięte drzwi piwnicy. - Mam 
odpowiedział pytaniem Timofiej. wiadomość z Warszawy, że go cię.gle 

Towarzysz Czarny przybliżył się i szukają.. Szofera mieliśmy w ręku, 
usiadł na kamieniu, obok Timofieja. lecz się spryciarz wywinę,ł i może dużo 

Zgaś latarkę, _ rzekł szorstko. poPćs~ć. Trzeba. z tem . prędko . s~oń-
- Czy Mały był tej nocy? czy '. - OstatnIe zdam.e wym0"YIł. z 

_ Był wyraznem zdenerwowamem, w Jakle 
_ I c~? I zwy~le popadał, gdy sprawy nie szły 
_ Trzeba ezeka,ć. W pojedynkę po Jego myśli: ... . 

przejść łatwo, lecz z "towarem" za Czarny U~Ilkł. l jakIŚ czas Cisza 
trudno. Gdzie ruszyć, wszędzie stoją., zalegala podZ1emIe. 
-a-~c .. junorświeei. 'trzebi. -cakat ~iU d&lsL'Y nast.,i.) 

Dnazgi k_ nawałowe 

Lokator pani Gdyry 
wybiera się na bal. .. 

Stara wdowa p. Gdyra, znana z długt~J 
brody i głębokiego basu, który od rana wy­
pełniał wrzaskiem całą oficynę, była tego 
dnia niespokojna. 

- Czy, aby ale te nicpoty znowu jakiego 
Bzportu nic szykują - powtarzała w kół,ko, 
nachylając majestatycznie głowę do dziur.. 
ki od klucza, odkrywającej szeroka,. per­
spektywę na pokój studencki. 

Ci dwaj sublokatorzy byli jej utrapie­
niem. 

- Pani kochana - talila się zaWS'le do 
swych sąsiadek - w nocy na balkon wy­
chodzą I nieprzystojnie się zachowują, jak­
by im się na dół zejść nie chciało. Artystce 
z opery grać nie dają, śmigając na jej bal­
kon meblami. Dwa krzesła już !yrnęli, t. 
tylko drzazgi zostały. Piekarz bez to chle­
ba mi nie chciał sprzedawać, pad<ll, te 
chołoty karmić nie będzie. 

A bo zeszłego roku, pani kochaJla, na 19 
marcał jak naród na ulicy się radował, to 
te dranie wszystkie doniczki z okna po­
zrzucali. Popi.ie się to, bielizne pobruka, a 
potem ją w oknie wywiesi niby firana, te 
poruta tylko i obraza. 

Pani GdYI'a przerwała bieg bolesnych 
wspomnień i skryła się w kuchni. Drzwi 
ozdobione dwoma biletami (filozofa i 
prawnika) otworzyły się i wypadł z nich 
młody człowiek z waliz.ką. Po chwili wró­
cił. Pani Gdyra zajęła ponownie posteru­
nek. Widziała, jak pan Stefan-filozof wy­
ciągnął z walizy sztywny .przodek i ułot!ył 
.go na łóżku. Zdębiała, gdy w jego rękach 
zobaczyła długie poły fraka. 

:..... Starszego będzie odstawiał, czy co'l 
A pan Stefan opróżniał z dumą walizę. 
- Skąd wziąłeś frak, Stel? - rzucił je-

go towarzysz. 
- Potyczyłem. 
'- No to jazda, ubieraj sfę. Najwy.tBzy 

czas. 
Stefan wcia,gnął powoli koszu'l!ę, pie­

szczotliwie pogładził gors. 
- Ale co z tym dekoltem zrobisz' ;:. 

zaśmiał się Zdzich-prawnik. RzeczyWiście 

kamierz koszuli był za obszerny l odsła­
niał do połowy chude piersi Stefana.. 

- O do djabła! Zepnij z tyłu. 
Mocno nakrochmalona koszula trze­

szczała, wreszcie ztylu ",,'koło grUbej 
agrawki urósł garb. 

- Spinki masz? Dawaj! 
:- A bez spinek nie pójdzie' 
:..... OBzaleśl 
Znaleziony pod ręką biały guzik, umo­

cowany stalowym spinaczem do papieru. 
zast~il spinkę. Tkwił mQcno w sztywnej 
powłoce, drapiąc niemne od spodu. Stefan 
pocił się przy zakładaniu kołnierzyka, któ­
ry giął się w rękach, uginał i uciekaŁ 
Muszkę przyciągnął silnie, wpuszczając 
końce sznurka pod kamizelkę. Zdzich po­
dał mu spodnie. 

- Ostrotnie wciągaj, bo cie pod pachą 
hędą uciskać. To spodnie na tyrafę, ale nie 
na ciebie, karle. 

- Głupstwo. Podwinie się. 
Zdzich siadł na łóżku i przygląda'ł się 

ciekawie. 
- Bodaj-<teś w konia wlazł. Patrzcie, 

arystokrata. Na fraku siada, jakby na zie­
mi nie mógł. 

Wyprostował frak i włożył go na siebie. 
Spodnie spuścił w harmonijkę, by ukryć 
mocno podarte buty. Ścisnął w garści bia­
łe rękawiczki, narzucił palto i wyszedł. 
Sterczącej w drzwiach gospodyni posłał 
całusa i ryknął: 

- Na bal! 
Starą babinę coś w doUw zamgliło. 
- Bidny naród te sztudenty. ',,"szystkie­"O się chwytają. byle tyć. Nawet na ba­

lat'h za kelnerów występują. "K e II y". 

śmi1ertelny wypadek 
w k,atmieniołomacll 

N o w y S ąc z. (PAT) - Ostatnio 
wydarzył się w kamieniol·omach w Fal­
kowej, pow. No\vy SI:\<Cz, wypadek ober­
wania się skały. który spo\\"odował 
śmierć iednego roootnika a ciężkie po.­
ranienie dwóch. Skała przygniotła 
śmiertelnie Andrzeja Kowacza, a cięż­
ko zraniła brata joego, Franciszka oraz 
J1l!na Michalika. ' 

Obu rannych przewieziono do szpi­
tala w N. Są.czu. Na miejS(j8 wypadku 
Wfjeohala komisja s.wa:: 
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ra(z na iydo ) i[h rz zaków 
Ue płaci spOłeczeństwo łódzki'e na rytualny ubój - Przyczyny dro!nyz"y mięsa 

ł,. ó d Ź, 1. S. Poruszaliśmy już kil­
ltakrotnie sprawę uboju rytualnego, a 
szcze)'ólnie opłat pobieranych przez 
rzezaków, a to z tej racji. iż ludność 
polska w znacznej mierze płaci za 
czynności tych rzezaków, gdyż ubój 
bydła rogatego w 90 - 95 proc. znaj­
duje się w rękach rzeźników i~dow­
skiCh, a pota tem opłaty na rzezak6w 
wliczane s~ do ogólnych kos~tów kal­
kUlacyjnych i podwyższaję. ceny mię-
s$ wołowego wogóle. ' 

6-7 zł. Za 5 zł r;leźnil\ musi ubić i o­
porządzić sztukę bygła. gdy natomiast 
rzezak każe sobie płacić za pociQ.1nię­
cie nożęm po gardle bydlaka aż 5 zł. 
By zorjentować się jakie kolosalne su­
my wynoszą. te opłaty, należy przy to­
CZ)'ć ścisłe dane cyfrowo o uboju by­
dła i cieląt w rolm 1934. 

Tak więc w obu rzeźniach (miej­
skiej i bałuckiej) w 1934 roku ubito 
41.695 sztuk bydła rogatego. Odliczyw­
szy 10 proc. na ubój, dokonany przez 

rzęźników chrześcijański eh. p~208taje 
je5zc~e 37.000 sztuk co po zł 5 od sztu~ 
ki daje zysku dIn rzezaków 185.000 zł. 

Cielą.t, kóz i owiec ubito w l'oku 
1934 łącznie 84.519 sztuk. Mimo, że 
ubój cieląt, a szczególnie owiec i kóz, 
znajduje się bez żadnYCh niemal wyjąt .. 
ków w rękach żydowskich. odlicza.tily 
również 10 proc., tak że pozostaje je­
"zeze 71.000 sztuk opłaconych po 3 tł. 
co dnje 231.000 zł. Łącznie więc w cią­
gu roku 1934 nli rzezaków opłacono 

11 rodzin bez dachu nad głową 
Gro~n.y po:ilar pod Kalis~em - 8ft'aty sięgają 80 tytrięcy ~l 

$ .3 

416.000 zł i ta. suma przezńMrona ~o­
stała dla 35 ludzi, etyli dla po~zeze.-
8Qlfl~g-o przypadło 11.0QO zł rocznie, 
nie litząc opłat pobranych od rytual­
nego ttboju drobiu. 

Handel mięsem wałowem l cfelę'Cl­
n~ praktyltuje się w tl!n sposób, ze 
rzetnie)' chrześcijańscy nabywają hur .. 
tQWO ubite sztuki od Żydów. Mówi ~l~ 
zwykle, ze sprzedawane są sztuki 
"stl'ełione" i dlatego mięso to jest 
sprzedawane taniej. 

Twierdzenie to nie wytrzymuje 
krytyki. Ponad połowę ogólnej pro­
dUkcji mięsa Spożywa ludność chrze­
ścijańska j trudno wprost pI'zypuśctć. 
iiby co qruga sztuka okazała ~ię ni~ 
godn~ spożycia Przez Żydów. PQlac1 
więc l>łac~ na rzez-aków żydowskich 1 
t..'\k być dalej nie mowo 

Opłaty nezaków podrażaję. ceny 
mięsa przeciętnie o 4-8 groszy na' ki­
logramie, co już jest dostatecznym ar­
gum~ntem, by u..jąć się omawianę. 
sprawę.. 

Należy przeto zapoznać opinję spo­
ł~tznfJ. z wysokością, sum. jakle płaci­
wy za czynności rzezaków. Na' tere­
nie rzeźni miejskiej w Łodzi urzęduje 
COdziennie 18 względnie 20 rzezaków; 
na teren ie rzeźni bału{:ktej 12 lub 15. 
Lącznie lic7.ba rzezaków wynosi 35. O­
piaty za czynności rytualne rzezaków 
wynoszą od sztuki bydła rogatego 5 zł, 
od cieląt, owiec i kóz po trzy złote od 
sztuki. Poza tern rzezacy sprawuję. 
c~ynności rytualne przy Uboju drobiu, 
jak gęsi, indyków, kur i t. p. co rów­
nIeż przynosi im znaczne zyski. Po­
mijamy milczeniem te ostatnie opłaty, 
jnko płacone wyłącznie przez Żydów. 
zajmiemy się natomiast WYSókością 
opłat za ubój bydła. 

NajprostyszyIP sposobem usunięcia 
tej bolącZki byłobY z-niesieme uboiu 

K a 1 i s z, 1. 3. We wsi Staw (pow. żywego oraz narzędzi rolniczych. l'ytualnego. Ponieważ Żydzi podnie-
kaliski), z nieustalonych dotychczas' Ogień zlokalizowano dopiero nad śllby w tym wypadku wrzasl{ o ucisk 
przyczyn w zagrodzie Ignacego Ignal- I ranem. rt>ligijny, naletałoby ubój rytualny o­
skiego, t. j. w stodole wybuchł pożar, Jedenaście rodzin pozostało bez da. l graniczyć wyłącznie do sztuk przezna­
który mają.c sprzyjaję.cy wiatr, szybko chu nad głowę.. Straty wynoszą prze- czo.nych dla spożycia przez Żydów, 8-
pr~er.zucił się na są~iednie dom(}st~a. szło 80 tysiQcy złotych. Dla pogorzel- opłaty mogłyby być pobierane jedynie 
Og~en. został zauw~zony dość pózną ców zorganizowano natychmiagtow~ od tych sztuk, które okazały się ko­
nocą l dlatego. akCja ratunkowa była pomoc, oraz zbiórkę odzieży i żywno- szerlle. 
bardzo utrudniona. ł ści, gdyż wielu z nich pozostało tylko Sprawa ta winna bye uregulo'ńana 

Wokół rozszalał groźny żY'wioł, kt6- w nocneJ bieliźnie. przez powołane do tego czynniki w 
re go pa.stw~ padło 10 zagród wlośclań- W powyższej sprawie wszczęto e-I czasie jak naj krótszym, by rolacy we 
skich, t. j. 10 domów mieszkalnych, l nergiczne śledztwo, celem ustalenia własnym kraju nie byli zmusżeni 0-Cena uboJu od sztuki bydła łącznie 

z zaliczką na podatek obrotowy wyno­
si 11 zł oq cielą.t. owiec orąz ltóz po 

12 obór, 12 stodół, cały szere3 stajni, przyczyny pożarlL płacać półmiljonowego haraczu na. 
chlewów. b. dużo zboża, inwentarza rzecz żydowSl\ich rzezaków. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) t5 groszy. ka!de 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo. 
j. w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jeuno ogło· 
szenie nie mote przekracza~. 100 słów, wtem 

Co lest 

5 nagłówkowych. 

Chevrolet 
Iimuz,.n~ z koncf!t;jn jak nOWII 
ilprz"dall1 zn 1 JOO zl byle znrllz. 
Adamaki, Wagrowipc. tel. 144. 

zdg 59883 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ollł'Oucnta wśród drobnycb: t-ramow, mUlmeb 10 groszy. I Znak oferty u6i>l"ll"dadl z tS 924. n ~745, d 1790 

l to d. = 1 ałowo. 
Orobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, w soboty l dni przedświ'ł. 

teczne przyjmuje lIię do godz. 10,15. 

Asystentka 
dentY8tYC;ma. bie,la operatywni. 
technlćznle poszukuJe P9sadf. ~ 
Zgloseznla Ayen .. jll Kutjera PDoI 
znat'\skieg.l. Gnipzno 17. 

n 663415 

iI-II~E II. I'. ; ~d :~n~:y~ WfnIlRrOÓzf"ńiem. 
skaw!! 1I:f~7.pnI8 

. O' A I t· I!nllń 3d IibOHI 

I 
ty): 211.45 Otlenmk wleczorn7: Il płyt; 111, 8 duet, operowF ~ l.) f .1 .- -
~.511 .. Jak pracujemy I żrjemf Wlf~.25 betf I .boJki ślł\sk.e. ;0.1I1! , pftmocnlk 
PoIBc!!'" 2100 Co czytać" - (no- l1;vty; 21.15 wUldomog!:1 sllorto\ve. "f'b' .' 

NIedzIela. II. nr. 1DU. wO$ci b'pletrvstyczne). Rzklc fitę- 21:00 tr. II Lipaltn: 22,00 lokalne fryiJ.trskf t. d~ ra sila I M'/i'~!lkdiłf' 
9,00 .a!ld;rcja p~ranna: 10.0.0 racki: 21.16 .wiadomqśc;.i .8Portow~ wiadomQści IIPGrtowe. L~:=o~s,ki 'kr:;V:iń~~ C:;:.la Ko: Fabryka 

transmISJa nahożellstwa z arclll'

l
' ze wszystkIch rózg,osm P. R.. AciAn n 6644 

katedry Iwowsk;ej. Mszę gw. ('I)' 21.30 trans~i~~o z Lipska .. I<on· • - ____ wMek ł liki!'rów istnlejlle& fIó lat 
lebrować bedzle J. I~ks. ks. hl· cert europejskI w wYKonaniU ol'· M .. lodzlenlec POIIzukuje repreZf>ntanta na wy-
Iłkup Daziak. Kazanie wygł. ks. kiestry sym[on;('znej pod dyr. NI d t I .. lIt 1".... 11 Ij sokich warunkach prowl:r;yjnych Dom kanGnik Gru(lzieński. Po nllboŻel1. W!':sbacha; 22.00 koncert rekla; e z e a. ... • omu. re g ny. s~ro.mny szuka zajeclA z gwarancją bankowa w wysoko-

nowY. chlew. szopa. Pl ogrodem stwie pipsenki i tańce góralsk:e mowy; 2~.15 kOI.wert wieczorny w Programy zagraniczne - HII' kla~ztorze ub stróża. KnucjA 50 lic: li 000 zł. tYtuh.>m zabPmtieeze-
!!'przedam korzystnie. Wla!iciciel (pryty): 12,05 przegląd teatralny; wykonam!! orkiestry P. ~. pod ve~sum.- 21,30 koncert ~uropeJ' zł. J.liskawe zgl~z('nia Oredow· nia (ielcredere w 100% .• Poważni 
J6zef ała$zyk Duszniki powillt i 121G muzyka (płyty)' 13.00 frng· dyr. Olglerrla StraSZYllSklego Z skI z Llp!<ka: Radio Plms - 21 nika. A~entura KostrZ'l'n. reflektanci. mog-ąey wykazaĆ się 
Szamotu/y.' zu 60 11U m~nt z kOlnel/ji Zablo'ckie"'o .. li'ir· udziałem MlIry!i J(orwowskicj tr. z ~usichollu: Koenl!!s'Wuster· n 66ł5 dotyChezasowemi wynikami pra-, -I cyk w ZAlotach". (Tr. z ~Kroko. (sopran )i Janusza Poplawsk;cgo hnus,n - 10 płyty: 12.1~ konCt'rt Kucharka ~fa/brę~~t zb~:F::~n~eac~f~loP~f:" 

Sprzedam wa): 13.15 uroczysta inallgl!raeja (tenor); 23.05 wieczór taneczny. z Monachjulń.: .lIi.l0. n:~ml(1ck!e "e wsi tJczciwa z por7ądnńj ro., ra OltłoBzell .. WlJr". w Warsza-
tokarnią na drzewo w dobrym ' I-go Międzynarodowego Konknrsu I tańce chłopskIe I niemieckI humor .. ~ ~ 3 b 
stanie. Zgłoszenia E. Koimier.' skrzypcowego im. Henryka W'e· ludowy; 16,00 kOIlcert tyczeń z dziny pqg;ukuJe mie.isca. Ofe-rty wie. ul. Sipnklewlcza nr. su, 
czak. Wronki. nI. Kr6tka 5. n:awskiego zorganizJwnnego przez Królewca; 20.00 ",lIlHOlycja wesoła: Kur5er /:"oozl\ańskl zdll 50 180 "Fabryka Wódek". nlr 6613 

zd 60 141 \V,.źszI\ 8zkolę Muz)'czOI\ im. Luksemburg - .. 1.0 muzyka po. 
------ Chopi,no w Warszawie. 'l'ranami· Niedziela. t. 111. 1831i. polorna; Motnla I Sztokholm -

li 
Maszyny sja z l"ilharmonji warszawski!'j; Pomafi. - 9: Wor!;znwa; 10,05 10,30 koncert wieczorny: 22.00 

d . d I 14 00 mu.zyka lekka (płytl): 13.00 nabożetlstwo z kateclry. Po nn· kGncert klImersIny: Klllnndl)org 
o ąZYCIS oskon~ e, ,,~oraGY weterynnryjne' wygł. bożmlstwie mllzyko z p1yt: 12.05 i Kopenhaga ~ 20.00 sluchowj· 

kraJo,,!,~ l.zągra~lcz, Zygmunt 01~zall8ki. lekarz \\'1'- 8u(lyćja dla dzieci: 12.15: plyt;r; sko: 20,25 fIuliska m. uzyka t~mnn' 
~li ni!~~t?leJp~~n~~a terynntji; 15.16 utwOry nn kornet 13,00 tr. II: Krakowa I \Yarszllwy: tyczn1 z n,lz. or!t. i soltst6w. 
liw g Marcin 23 • solo (płyty): 15.112 prze~ll\d rYI1- 1/).00 pogndanka roln:cza: 15,1li Oslo - 20.40 litwory Bncha: 21.10 

.. 'zdg 6004314 • k6w prO!lllkt6w rolnych: 15.35 p:yt",: 15.22 Warszawo: 15,35 p!y. koncert popularny: BUdRP1GS4z0t -
p:QScnlti toln:crskie 8 płyt: 15,45, ty: 15,45 Warszawa: 16,00 p'yty; 20;20 mU!lyka c.,gatlsk:!; 2 'B re-

W 'k ,,\Vybór zaworlu" pogadankR ,lIa'16,20 tr, z Worsz:lwy; 17.35 ze wJa ra,bowa I muzyka: . e~o· 
y~aIaze . gospodyń wiE'j!;:kich. Wy.glosi Zofja Lwowa; 17.50 Warszawa: 19.08 muenster - 19.10 tr. II: Wle,lntft; 

ma~zynka ul?IJania jaj ł t. p.,Ozarnocl,a: 16.00 p:e~nt ludowe w koncert solistÓw z IIdz. C. I{rey· 20,30 koncert ~ Zu.rych1.l; 21,10 
8zyb~0 praCUJIlCa. model. kto za'llVykonnniu Chóru Związku Mlo· czi (sopran) ~iew!adomsk:e,~o Ue· tat1ce <łown:eJ. I dZIŚ: Btu(tgat~ 
kupi? Oferty Orelłownik. Poznań rJzleb' Ludowej: 16.20 kom'er! nor): 19.45 Wnrsznwn: 20,00 ze - 20.00 OUdYCJ8. propaglln,IQwA • 
_____ zd 60 140 ____ 1 zespolu hanjollstów l'oktowsk'e' Lwowa! 203!) ptyty: 20,45: z War· rozr,rwkowa; W.ledeń - 10.00 au· 

go' 16,40 recytacja prozy. ..W ~znwy; 21,li wiadomości sporto· dYCJ9 katnawnlown: 20.45 .. ZRkaz 
Gospodarstwa w pełnej Sl!kolE' austrjockje}~' - frftgm!'n\ we; 21.30: koncert europejski z m!fośC;l" op. Wl\ghera: Pr:lga~-oo 

k Ił P· - I z powledcl Zygm. Nownkowskll'go Lipsko: 22.00 win,lomoocł sporto· 12.20 koncE'rt z Bratysławy: .1 ... 
U '!1rze pr~y OZnanl~ P. t. .,Rublkon"; 11.00 .. NA fin we; 22.05 plYlf: 22.15 WarlIzawa. p'yt;V: 13.30 koncert z HelsInp.k: 

k.Jlżut'J W;lełk Ś<'l poleclI rzetelnIe' o clock'u _ munlul. do tlu1cn: I 11el.OG koncert z Rrna: 20.00 SUltll 
Ku,lIln~kl. Pn.zn"lti. Wys.('ka 111 11,35 "O trzec~ p:ekllrc7.ykllch". I{at0'!Vlce. ~ 10 n!lb.o~eń!ltwo. II tn(l~aw~ltO-!;'o\Vnckri Nownkll nń 
m. 26. zd 00 Oh ohra?ek <lla d7.leCI 'Plg. L. Kr~e· Poznanta. Po naboz!'lIstw:e p:o- orklestrc; 20,30 &/ucho\\'lsko Z 

,--- micn;E'ckiej: 17.1\0 .. S()o!~zne ,lo· senki i tallce góralskie z plyt: BrnA: 20.55 Koncert orko (h:tdl 
. Domek nowy młeJsco- hre wvchowani!.''' - odczyt (z ('Y-'I12.OIi Co slychać n I Slllllku: 12,15 21.31l koncert z Bróty~IQ.Wf; 

ŚĆ i k klu .,Kultura tycia co,lziennego") mUZY~8 lekkn z plyt; 12.30 r!'por- Rzym - 20,30 mll11ykB fińskJ.łj 
WG wyc ecz owa wyl(ł, Malt,lall'n" Sknr*YńSkft;! taż 11 ,.Kaziuka" z Wilna: 18.00 23.60 słuchuwisko: Llp8k - !II uu 

wygo'Lne mil"'z~~n!(' nlVI Wartą. 18,00: muzy!;n leldtO. Wykonnjll Ira'Pllent komedH Znh'ockiego tr. z Koeni)!'swu~terłinusen: I~o­
ce.na ~OOO Kt;-lhnskl . Poznlll\ -'"h6r Juran,ln i Jan :tyrlaki (fo.r.! .. FircYK w znlotnch" li Krakowa; łortjn - ~o.ao pr'lpnglłn,low)' W'e­
~\ yscl(~ _~ ?6. _zd_~O "!3 tepinn); 18.45 •. Sport w życ:u 14 ąO .kGnce~t POlut!arny ~rlt. mnn-, c7.6r rachowy: Mcd.lolan - 20.60 

I m o,1:!;'e:!:y" wygI. p .• JuIlUSZ La·: dolm:stów lm. ~lontuSQ!kr l! \Vet' l tr. z opery; BnkarCl12:t - 19,110 
158 mórg przy Poznaniu skow~ki: _ 1D,Ó8 ~łynni artyści z n!>wca; 15,00 .. Zwalczani~ szkod·i~r. z W!e(lni~: 20 .. 80 s~~chowl"I((' 
bez in"'!'ntnrty hlHh·nkl. weJbo· t»yt: 19,4" Ruch I tempO' Now('go ntkó~ w sa(iac~ w okrl'l3le zll,'Oo-, Nl,BO śpIew l orklęs!rn •• ~.ISO I 
wone objp.c e 1Cr 000 1< udliI'ISkJi,' Jorku. felieton wygł. p. J. WRr· wym' wfgl mż. Knsprowlcz;122,liO tal1('e wczoraj I ~ZI!i. Wro-
Pozn;/\ V/y okn 11 .:.... 26 jnec!tn: 2000 ~o weso'ej Iwowsk:cj I 15.15 płyt:v; 15.25 skrzynka pQ('Z- .. law I Królewlee - .. 0,00 tr. z 

zd 60011 Cali: 20.30 muzyka tanccz.na (ply. towu: li1,31l kOJlcerŁ nn ksylofonie l{ocnlgswu.c;terhousen. 

Humor zagraniczny 

I 

- CZE.\mu ną.sz budowniczy taki smutny! 
....... Bo lnU wyznaczono mieszkAnie w willi. ktÓrą sam 

wybUdował! 
(t\rokody) - MGskwll). S. F. 

C'O lutro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to EdmllDd Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

P d J t n8 m!e«.:tlC marz~c 193'5 r. wi:toCzn:e dodatk6w tn'odniGwycb ,.KIOIlr~ r'l e p, a a i ksi~tkó",eł:o do,latku powle.Ac;owe;;o. w I'oz.nani~ w e!tspe-.!ycj! 
zl I lJooJ. \V !1l(erH'j:teh zl 2 :W. z o<IJl'J.\!'7.('n·e'1ll do ,lOoffiU zł 220 nil 

prowin('.il hO lIoCz.tnc!l juź z o'lnOSZOlliem do ,Iomu kwartal.nle 7.01. m:esiecz.n:~ 231. pod 
opas'kił 1l1:e.,:~cz,nie w Pol> c(' zl 5.00. w innych krajach zł 5,Oa. Przy 7-miu wydnninch tygud. 
nlowo ko;;Zotuje .. OrcdO'\'\ilik" mies.:ęozltie 2.33 zł bez ollncszcn:a 90 domu. W rozie wypa'ików 
SlPowQdowarlych siill Wy7.sZ~. p.rze5'~k(\d w znk·ncl.zle. strajkóI. i t. p. wYllawnictwo n'. orlp(\· 
wlU,la la <lootal'czenie pisma. a abonenci nie tlIaj. prawa domaganie sle niedOlltarczÓllych 
numel'OW lub od!łzkoJowan;a. 

. -

OrrłOSZenl·a na atro!')le fI·fllmDWpj t5 gr. na atrońl. 4·ła,mowej przy końcu tl'kstu 
ł'; reria,kcYJne-go 30 Ilr. na stronie cllII·ol·tej 50 IIf. na stronie ,Irugiej (lO gr. 

~------ -- Prted wla,lomo!C18nii potocineml 100 ur ód l·łalll()\\·ego mil:metra. 
Ogło&~"nin ,skotnł;'llkownlle z zlIstrzl'żon:em mi!'jsca Oli po.szczt:>g61ne;,ro wypa,lku 2(1% na(hn;i;ki. 
Drohne ug oszeIIID 'naj wyteJ 10:l 4!ów wtem 1\ na,ltlówkowych) siowo nngió\\"lcowe (tłusle) 
13 gr. knź<!t' ()B!SZt:> słowO' 10 gr. Og:(I<i!enio ')0 bieŻltcego wy"aollia przyjmujemy dl> godz:n;r 
10,43. 8 do wydIII' nie<lzif!olnYl'h t Ś'II'łllte('t"ych 'lo góoz. 10.1i; rallO. Za rótn!ce mierlz; Zestll' 
wem a wysokości. O'a-łoiienia. powatał, wskutek lńatrycowa.llia. WydRWnlotwo nie odpowiada. 

nada.ktor naczeln7: Bohda,n Jarocbowskl. - Rednktor odpow!edtlal:n7 Arrorzej Trella z Poznania, - Zs wszYltkle wladom~ci I artYkuły li tli. Lodzl odpowiada L~n 'l'rella. fMt, Piotrkowaka 11. 
- ZIl ogłosaenlll I reklatll1 oup()wia.da ad/>l.in;strlcja w o.sobie 1). Anton!6ro Lełnlewjcza w Poznaniu. - NIt!Z8m6wlO'li.rch rękopis6w redakcja nie llWTllca. 

Wycho<lzl cod-tlennię z wyjątkiem niadzięl I świat u.ro01lystycb s datą no dzień nN;te~:v. Wrdawnićtwo Dru.ltarn!a Polska S. A. w Poznaniu. §w. Marcin 70. 

Tele-fcny: 44-.61, U-76, 33-07, 35-24, 85-25, '0-72. w nllldzlele, świ~ta. t pÓinym wieczorelll tylkO '0·72. P. 1<. O. Po~nań nr. 20() 149. 
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o V SZCZUCia prowo 

Zniesione warsztaty mlejskk! powodem ata.ków - EtatyzacJa powoduje nadmierne wydatki - Niepowolani 
"obrońcy" robotnika -' Pra wdy zakryć nIe zdołaJą! 

L ó d ź. (Tel. wł.). Prasa żydo - "sa­
nacyjna" w Łodzi znoWu podniosła a­
larm rzekomo W obronie robotników. 

. Nil onegdajszem posiedzeniu komi­
sH finansowo - budżetowej, głosami 
Klubu N'irodowego postanowiono 
mieść warsztaty miejskie, a pozydę 
300 000 zł na utrzymanie tychże skre­
ślono. Plugawa prasa żYdowska insy­
nuuje z tego powodu. że Klub Narodo­
wv znowu wHzucił kilkudziesięciu ro­
botników na bruk. 

Należy stwierdzić. że wszystkie zao­
.szczedzone pieniądze Narodowv Klub 
radziecki przerzucił na roboty publicz­
ne. a w żadn~'m wypadku nie występo­
wał prz~iwko intere$om sfe.r robotni­
czych. Zrdzi po skreśleniu im subs,­
djów. nie przebierają w· środkach w 
walce z Obozem NarodO\\'vm. Nic im 
to nie pomoże. Za Klubem Narodo­
wvm stO! zwarta i mocna opinja naro· 
dowych Łodzian. 

Kronika K aliua e ... 

Z waln2go zebrania Stow. Kupców l 
prz3m. W lokalu wła.mym odbyło się do­
roczne walne zebranie Stowarzyszenia 
drobn~'ch kupców i przemybłowców m:aota 
i powiatu kaliskie!1'o. Zebranie zagaił pre­
ze~ p. Sto Szajdziilski prosząc na przewo­
dUlczącego p. J Pietrzyckiego. na aseso· 
rów pp. Czajciyl~skiego i Wytykowskiego. 
Sekl'etarzf)wał p. \Velnic. Kasa pogrzeb,\\'a 
pr~ez. okres istniania wyplaciła zapomóg­
pc"mlertnych na sumę zł. 6.637,30 a w roku 
spra wozda \"'czym zł. 918. Przychód za rok 
Bpra\vozdawczy okazał się w sumie zł 
4.990,06, rozchód zł :?704,S5 . .saldo na 1 sh'­
cznia br. zł ~.2S5,21. Patron ks. P. Panek 

- wygłosił referat o znaczeniu chrześcijań-
6klello ha!ldlu. Zkolei przystąpIono do wy­
boru zarządu w skład którego weszli pp: 
S. Szajdzlński, Z. Wełnic, J. Rogacki. J. 
PietraYcki. F. Sieradzki, M. Antczak. A. 
Biernacki, J. Pilas. J. Pawlik, S. Smólski 
if J. Ctarciński. Zastępcy pp. J. Wotecki. 
J. Chmura, A. Swiatkowski. S. Pawlak i 
J Kubiak. Komisję rewizYjną. wybrano 
przez aklamację w skład której weszli pp. 
F. Szsblowski. P. ':VojtuJew:cz. J. Wanat. 
J. Wytyk)wski i S. MiE'Jc7arek. Po wol­
nych wni06kach zebranie zakończono. 

NRbofeńsłwo marcowe w koścIele św. 
.J6zefa.Od dnia 1. b. m. w kościele św. Jó­
zefa -rozpoczęło się naboteństwo ku czci 
św. Józefa, które będzie odprawiane pruz 
cały miesiąc w dni powszednie o godz. 19, 
w niedziele o godz. lIi . 

PlMWSzy krok bokserskl Dnia 9. i 10. b. 
m.. odbęd!\ aię zawody bvkserek!e t. zw. 
"pier~n~zy krok bokserski" dla stowarzy­
szonych, kt6rzY uknńczyli kurs bokserRki. 
Badanie leI(arskie i wagił odbędzie się dnia 
6 marca b. r. w sali gimnastycznej 2-9 p. S. 
K. o [{O dz. 7 wieczorem. 

Dalsze rozgrywki o mistrz. m.. Kalisza 
dla drużyn chr.:eśc. Dnia 3. b. m. w lokaju 
"Orlf'cia" o f{Qdz. 16: .decydujące spotkanie 
o pnhar J)l)między drutynami T G ... Sokół" 
- Z. P. M. P. ,.Orlę"; sęrlzia p. Madejew­
ski. Togot dnia \V lokalu K. S. M. (Rypinek) 
o godz. 15: K. S. M .•. LE'chici" - K. S. M. 
;,TrZ'eżwość"; sędzia p. Bucbolc. 

Amator boksu Jladł trupem. W świetlicy 
Funduszu Pracy dla młodziety bezl'obotnej 
od lat 15--21 przy ul. Trzeciego Maja 13 
dwaj amatorzv boksu SŁa.nislaw Pawlak, 

·zam przy ul. Nowy Ś\'eiat 12. zadal tak sil­
ny cio$ swemu przeciwnikowi Czesławowi 
Antonial<owi, zam. przy u\. Dobrzeckiej 2·t 
Ze ten padł w świetlicy trupem. Wezwany 
lekarz skonstatował śmiel'ć amatora boksu. 

K!!"'«'-,rrika Sieradza - . 
Zabawa "Sokoła". W dniu 23. ub. m. w 

sali Teatru miejskiego odbyła się zabawa 
taneczna Tow. Gimn. "Sokół". Zabawa wy­
padla doskonale 

Kurs przeclwpBzowy. \V szkole Im 
':VI. Reymonta odbywa bil! kurs przeciw· 
gazowy dla czlonkó\\!. zamieszkałych na 
terenie miasta. 

WykryoIe bandy złodziejskiej. W ~fo· 
nicach wykryto bando) złodziei, która od 
dłuższego czasu h'wożyła miasto i okolicę 
Przytrzymany przez policję 1ózef Misioła 
z Wicehutek. który wywozit do Zd Wol: 
jęczmień. pochorlzący z kradzieży dokona · 
nej w o8tatnich dniach w browarze p. Da 
nielewicza w Sieradzu wydal wszystkich 
wspólników kradzieży. a mian')",icie: 
hers2lta Józefa Przyłuc1{jego z SiprarJza (nJ. 

Jeżeli zaś chodzi o zniesienie war­
sztatów miejskich. Klub Nar<ldowy 
kierował ~ie na5t~pujacemi pobudkami: 
Jednym z nlłjczęstszych błędów pań­
"t'Wowei i samorządowej Itoswdarki 
iest etatyzacja. l tak naprzykład w 
warsztatach mie.iskich w Łodzi praco­
wało kiJkuddesif,'Ciu robotników i za­
raz przy tern musiano stwórzyć perso-

nel urzędniczy, złożony z kierownika. 
buchaltera, książkowej i t. d. Róboty 
te mo~h-bv być wykonywane we wła­
snvm 1:aKreF.ie przez pO~7.('zególne wy­
działy przy magistracie. Poza tern mO­
żnabv dać te pl'!łce pr~'watnyriJ rze­
mieślnikom i tak iuż d02'óf\'wuiącym 
w cit;>Ż'kiej wake z żydostwem. 

Klub Narodowy postanowił 

znieśt ·te warsztaty, wzywając równo­
eześnie p. komisarza Wojewódzkiego, 
by robotników. zatrudnionych w t.reh 
war.5ztatach przydzielił do wydZIału 
budowy kanalizac.ii i wodociągów. O 
tern prasa żydowska nic nie wspomina. 
Ce19wo kłamie i szkaluje Klub Naro­
dowy. 

więc Czy pan komisarz nie uważa za sto-

Aresztowanie zwyrodnialca 
sowne prostować tych kłamstw'?! Jest 
przecież obecny na posiedzeniach ko­
misji i wie dokładnie. ja.kie zapadają 
uch\vah-. 

Radżiecki Klub Narodowy nie bę­
dzie zwracał uwagi na te kalumnie i 
oójdzie do celu takie mi dro~ami~ jakie 
bę-dą najbardziej odpowiadały llltere­Spo'llmdowal śmie,.ć 13-1etniej dił:ieUJcił:yt'łki 

Ł ó d i, 1. 3. W szpitalu położni· 
:zym zmarła t3-letnia Franciszka 
Fraj, córka dozorcy domu przy ulicy 
Żydowsk iej 14 Śmierć nastąpiła. pr7 y 
porodzie, gdyż polożniczka nie była je· 
szcze należycie rozwinięta. 

Browarek), Antoniego StaBiaka, Józefa 
Stępnia, StanisJawa Toneta Dokonana re­
wizja wykryła w .spelunce złodziejskiej w 
~fonicach różne przedmioty z kradzieży. 
jak zamki, za\viasy, kłódki, łańcuchy itp. 

Kronika Lasku 
MM L!&& 

Skazauie 2yda. Sąd grodzki w Lasku 
rozpatrywał sprawę Żyda, notorycznego 
zlodzieja na terenie Zelowa i okolicy Moj­
żesza :Vlol5zkowicza o to. iż w dniu 6 .sty­
cznia b r. dokonał kradzieh w Zelowie 
w "klepie St. Czekanowskiego. Żyda na 
Iwrąrym uczynku przylapa! członek Str. 
Na z'. L. Guderski. ~tośkowicz został ska· 
zany na (3 miesięcy więzienia. 

Jak c:done'lr. Lsgjouu Młodych robi 
zalęcIe. Józef Ruprecht założyciel Legjonu 
l\llodych w JA1.5ku w dniu 18 lutego b. r. 
udał się jako referent Urzt:du Skarbowe­
/ZO wraz z sek westra torem Ka"l))rzakiem 
do majątku p. Kulczyckiego do Wodzierad 
na licytację zboża. Poniewat kupcy nie 
zjawili si~ obaj panowie postanowili jedno­
!!,ł05nie wymlócić zbote. Poniewat p. Kul­
czyckl oświadczył iż jedna ze stert należy 
do pracowników dworskich i sprzeciwił się 
jej wymłóceniu p. Ruprecht u~ył w sto­
sunku do p. Kulczyckiego obratliwych 
słów nazywB.ją.C go złodziejem. P. Knl­
czycki długoletni sędzia poczuł się obra­
żonym i wni6sł skargę do sądu i urzędu 
skarbowego. 

Z ruchu narodowego. Członkowie Str. 
Nar. w Lasku urządzają. w dniu 2 marca 
b. r. w sali kina .. Luna'" w Lasku zaba­
wę .. Potegnanie karnawału". 

Zabawa z tycIami. W Ubiegłą sobot.ę w 
Widawie, .,RodziIla Policyjpa" urządziła 
w sali Stn\;ży Potarnoj QI~ólną za.lla wę ta­
neczną. Nastrój' zabawy psuła obecność 
Żydów. którzy stanowili znaczny odsetek 
Komendant post. p Wilk ooławiony z pro­
cesu laskich narodowców czuł sit: bardzo 
we .. ;n·lo w towarzystwie "naszych". 

tydówka wyproszona z Kościoła. '\V 
dniu 12 ub. m. w kOlŚciele parafjalnY'm w 
Szczel'cowie odbywało się naboieństwo we­
selne Na nabOŻellstwo przybyła p. Bara­
nowiczo'\va czlpnkini Związku Pracy Oby­
watelskiei Kobiet "Kwoka" w towarzy­
stwie Żyodówki Aworbuchowe.i prowadząc 
ją. pod rękę. Niedość. że Żydówka miała 
czelność przybyć do kościoła powo.dowana 
w danym w.vpadku zwykłą ciekawością, 
ale zacbowała się jeszcze w kościele tak 
nietaktownie, te wierni żmuezenl byli ją 
udunąć. Członkini Związku Pracy Oby· 
watelskiej Kobiet ma "sympatyczną." kc­
:eżankę! 

Kronika Warty we w _ 

Przed śmiercią Frajówńa zeznała. som pólskiego społeczeństwa, chociaż 
że 24-Jetni Stanisław Matuszewski I siE;' to Żydom nie podoba Jednakowoż 
ul Młynarskiej 18, zgwałcił ją prze- srezególnie w chwili obecnej jest ~zeczą 
mocą i następnie zmuszał do uległo- ważną. aby opinia publiczna onento­
ści tak, że w końcu znalazła się w sta-I wała sie dobrze .. iakie sa cele tych .ży­
nie brzemiennym. dowskkh prowokacyj i oszczerstw I n-

Na polecenie władz prokurator- by im nie dawała najmniejszego posiu-
skich Matuszewskiego aresztowano. chu. 

Do kantoru fabryki pOllczorh Ja­
kóba Kochana przy ul. Żeromskiego 23 
włamali się ub. nocy złodzieje i roz­
pruli kasę ogniotrwałą, z której skrad­
li 4.300 zł w gotó\vce oraz weksle I pa­
piery wartościowe na kilka tysięcy zło­
tych. Sprawców nie ujęto. 

Kochankowie żyli w przyjaźni, do­
póki Kosiński nie schwytał Lisieckiej 
na kradzieży. Lisiecka wywabiła go 
na miedzę i tam wypaliła oczy kwa­
sem siarkowym. 

Ucieczka od życia 
W mieszkaniu własnem przy ulic.y 

Przędzalniane.i 42 powiesiła się bezro­
bolna Weronika Ładowska Przyczyny 
samObójstwa nie ustalono. Zwłoki de­
speratki przewieziono do kostnicy. . 

Do stawu firmy Fulbrucha w Sa-

F t I t d k" dowierzu ' .... ·skoczyła chora żebraczka a a ny rzu uys lem 42-1etnia Marja. Kołodziejczyk. Zwłoki 
W sali sportowej firmy Krusze samobójczyni wydobyto dopiero dnia 

i Ender Bolesław Koch rzuci! dyskiem następnego. 

tak nieszczęśliwie, że trafił obok sto- S.n.Jida.rn.aśc" ba1ndyck.a 
jącą. Stanisławę Janiczównę w glowę, u ! 

pOWOdując pęknięcie czaszki. Na sali sądu grodzkiego w Lod,-i 
Ranną w stanie nieprzytomnym odbywała się rozpruwa przeciwko 

przewieziono do szpitala. . . trzem rabusiom. którzy napadali na. 

Idyna dwojga kllchanków Ulit~; ~~f~1!~~ri~~prowadzali are-
Sad okrQgowy w Łodzi skazał 24- sztantów. ich przyjaciele rzucili się na. 

letnl~ Mar.lannę Lisiecką ze wsi Ra. posterunlwwych, usiłując odbi? więź­
mizów na 6 lat więzienia z pozbawie-I niów. Na alarm przybyły pOSIłki po­
niem praw za to, ~e wypaliła oczy Iicyjne. 
swemu kochankowi 38-letniemu Ada- ł Sytuację opanowano i aresztowano 
mowl Kosil'lskiemu. 7 awanturników. 

K~.N: IKA 
~ZEMlt)lNl('Z.A ł KU~l~CKA 

Bozszerzenle stecl pocztów,'. GłównY 
urząd pocztowy w Lodzl obecnie zamler~a 
rozszerzyć sieć filij pocztowych, Obecnie 
prócz głównego urzędu przy ul. Pi'zejazd 
istnieje jeszcze g filij. Wobec znacznego 
rOZI'ostu przedmieść projektowane jest 
zwiększenie liczby filij o 6 do liczby H. 
Filje takie projektuje się urządzić w 
pierwszym rzędzie na Batutach. następnie 
w dzielnicy Widzewsldej, dale.i na tak zw. 
Szlezigu l j. na Przfidzalnianej. Poza tem 
projektowane . jest urzl\dzeui-e . filij na 
Karolowie (ul. Kątoa), tudziet w północ pa­
zacbodniej części 'w okolicach Srebrzyń­
skiel i kolonii mieszl{aniowej na Polesiu 
Konstantynowskiej. (k) 

syj obcokraj()\"\'com, otrzymal takową na 10 
(sic!) sam:lchodów:, które mają również nie­
.ograniczoną trasę. 

Do kompletu podamy trzeciego Żyda, 
Błogiera z nadomska. który swego czasu 
staral si~ o uZYGkanię koncesji, lecz mu od­
mówiono. Po niejakim .iednak czasie utrzy­
.ma! ją, co l~ie przszkadza.lo mu opowiadać 
znajomym ziomkom różnych wieści, pod­
rywających aqtorytet urzędu. 

Polacy l 2ydzl w walce o koncesje. u­
rząd wojewódzki w Lodzi posiada r.eferll.t 
samochodQwy, który je6t uprawniony- do 

tycio mlodzie;i;y. W nioozielę, 24. b. m., wydawania koncesji na uruchomienie !ffl.­
w Warcie odbyło się uroczyste zebranie K. mochodów. Referat ten od dłu~zego CLa. 
S. M. Ż., poświt:cone ku czci Ojca bW. W su jest oblegany przez 1<llku właścicieli sa­
zebraniu brały udział także zaproszone mochodów ciężarowych, którym trudno ja­
członkinle Akcji Kato·lickiej. OkolicZllościo· koś dostać zezwolenie na jazdę. Tym':ta-
we przemówienie wygłosił ks. pr(~fekt J śem Żydzi nie natrafiają na specjalne prze-

, .Co na to opinja publiczna. W Rudzie 
Pabjanickiej znajduje się .,Pierwsza Pol-" 
ska . Farbiarnia [ Wykończalnia" S. A., 
dawn~ej' Artur Majster. W spótce tej jest 
kapitał szwajca.rski i n:ezniecki. Otót w 
firmie tej panują niew1arygodne wprost 
stosunkI. Na miejsce robotników-Polaków 
pl'ZYJmuje się Niemców. ~ieuzasadniona 
niczcm nlechęć do Pc.laków jaskrawie u­
wydatnia etę w zootawieniu plac robotnika 
pOlskiego i nl.emieck: ego. Oto np. Szuślik 
Anto·ni, Poiak, zarabia na godzinę 49 gr, 
podcz.aB gdy Jekel Alfred, wykonując tę 
samą pracę, otrzymuje 69 gr za godzinę. 
Mało tego. Kierownik dziaJu wełnianego 
Ęrwin I3echtold w pfśmie korespondencyj­
nem do pp.-wnej firmy w \Varszawie, z któ­
rą utrzymują. btoBunki handlowe, zwraca 
fiię z prośbą, aby wszelką kOJ'l'spondencj~ 
załatwiano w języku niemieckim. 1 jak tu 
pogod;lliĆ postępowanie takie z nazwą fir­
my. która brzmi: Pierwsza Polska far­
biarnia j Wykończalnia etc? Czem może 
uaprawiedliwić swoje postępowanie Zarząd 
"Pien"'sżej Po15kiej Fa.rbiarni i WYKoń­
cza.lni"? 

Przyda.cz. szkody. Dla przykładu pragniemy podać 
Zuowu 2ydzi. i:wią.zek Oby wateJsld ej kilka szczegółów, które doskonale obrazu· 

Pracy l{obiet w Wa.J'cie na swą zabawę w ją stosunki panujące w tym referacie sa­
fnlu 23. b. m. zaangatował mUZYkę ~ydo'\· mochodowym. Żyd Frajman, zam. przy ul. 
"ką .tpimo. iż "Sokół" z Sieradza wcześni p! Cegielnianej, niemający nojęcia o szoferce, 
Jut Z!lla<5zal ofcrt~ 11\VOj orkiestry, a. i w jostaje koncesję na 3 wozy ż biegiem trasy 
Warcie jo!"t druga. orkiestra polska .. RÓW-I nieograniczonej. . 
niet i "Towarzystwo Popierania Budowy Drugim takim .,6zCzłiśllwcem" jest żyd 
Sz.kół Powszechnych" w Warcie w dniu 9. Rabinowicz, zam. przy ul. Narutowicza 24. 
uh. m. nie moglo eię obejść na swej zaba- który, będą.c obywatelem litewskim. mimo 
W;I' P"'z orki€'stry żyd,)w6kiej, Wstyd! U6tawy. zabraniającej wyda.wania kouce-


